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TWORCZY ENTUZJAZM PRACY 
Historyczne uchwały li Kongresu Pokoju zmo~ilizowały klasę robotniczą 

do nowych wysiłków produkcyjnych . 
I pracujące chłopstwo 

WARSZAWA (PAP). - Histo-1 li już nowe sukcesy w podniesieniu wań w Szczecinie zrealizowała do 
ryczne uchwały II Światowego Kon- wydajności pracy, usprawnieniu prze dnia 30 listopada br. plan produkcji 
gresu Obrońców Pokoju spotęgowały ładunków i obniżeniu kosztów wła· za IV kwartał br. w 127 proc. 
twórczy entuzjazm mas pracujących snych przeładunku. Robotnicy PGR woj. szczecińskie­
Polski, pogłębiły w nich świadomość Bardzo dobre wyniki pracy U"._Y- go w szybkim tempie przeprowadza 
zadań, jakie stoją. przed bojownika- skują rybacy Wybrzeża Zachodnie- ją omłoty. W niektórych gospodar­
mi o pokój. świadczą o tym napły- go. M. in. 4-osobowy zespół . Ilma- stwach PGR omłoty są już na ukoń­
wające codziennie wiadomości o po- nowicza i Zarcińskiego z Wolma o- czeniu. 
dejmowaniu przez robotników i chło sią.gnął dnia 10 bm. na jednym z ło- * • * 
pów pracujących nowych zobowią- wisk nienotowaną dotychczas ilość Z poszczególnych zakładów pracy 
zań produkcyjnych, jak również wia - 20 ton ryb, woj. bydgoskiego napływają meldun-
domości o nowych sukce<;ach w pra- O dużym sukcesie uzyskanym w ki o nowych zobowiązaniach, podej-
cy. wyniku realizacji zobowiązań kong~e mowanych przez klasę robotniczą 

Portowcy szczecii'1scy donoszą, że sowych meldują załogi Dyrekcji Pan- dla czynnego poparcia uchwał Kon 
realizują uchwały Kongresu Pokoju, stwowego Przemysłu · Miejscowego, gresu. 
z każdym dniem podncłsząc wydaj- woj. szczecińskiego, które wykonały W uchwalonych na zebraniach re· 
ność swej pracy. W dniu 4 bm. por roczny plan produkcji w 103 proc. z?lucjach _ r?botnicy daj~ wyr~z wie~ 
towcy wykonali swój roczny plan do 30 listopada br. kieJ radosc1 z utworzema św1atoweJ 
produkcyjny. Od tego czasu osiągnę- Załoga fabryki kartonażu i opako I Rady Pokoju, która poprowadzi mi-

Czwartą dzień procesu Turnera 

Macki szpiegów brytyiskich sięeały do 'łodzi 
Były fabrvkant Ge~er no usługach angielskiego wywiadu 

liony bojowników o pokój do osta­
te~r.nego zwycięstwa nad imperiali­
st::in11 i podżegaczami wojennymi. 

M. in. robotnicy warsztatów PKP 
w Bydgoszczy wykonają. szereg po­
nadplanowych prac, których realiza 
cja przyniesie gospodarce narodowej 
ok. 45 tys. zł. oszczędności. Na czo­
ło wysuwa się zobowiązanie pracow 
ników wagonowni, którzy postanowi 
li wykonać w grudniu br. dodatkową 
rewizję jednego wagonu oraz wyre 
montować cysternę. Robotnicy dzia­
łu kowalskiego, niezależnie od sze­
regu ponadplanowych prac, zobowią 
zali si~ zaoszczędzić w grudniu br. 
50 kg. smaru maszynowego. Wyko­
nanie tych dodatkowych prac przy­
niesie ponad 6 tys. zł. oszczędności. 

Robotnic~ zatrudnieni przy prób­
nych jazdach parowozowni, dla za. 
manifestowania swojej solidarności 
z uchwałami Kongresu zobowiązali 
się w grudniu br. przez racjonalne 
zużycie paliwa zaoszczędzić 22 to· 
ny węgla i wezwali wszystkie bryga 
dy parowozowe w kraju do racjonal­
nej gospodarki opałowej. 

·* * 
WARSZAWA (PAP), - <:zw&rty 

dzień procesu przeciwko Turnerowi 
i wspóloskarżonym wypełniły rewe­
lacyjne zaznania świadków, którrz;y 
ujawnili szceegóły działalności ob­
cych wywiadów w Polsce oraz przed 
stawili perfidne metody werbowania 
agentów spośród obywateli polskich. 

• la brytyjskiego Hazella, który był brytyjskiego w Łodzi Gilberta. · Kon Wzmaga się praca uświadamiają-
równocześnie dyrektorem oddziału sui zaproponował świadkowi prawa ca wśród szerokich rzesz społeczeń­
firmy Unitet Baltic Corporation na dzenie spraw cywilnych w interesie stwa woj. szczecińskiego. Agitato. 
terenie Gdyni i Gdańska. (Jak wia- obywateli brytyjskich, przebywają- rzy pokoju w dalszym ciagu kolpor­
domo, statek „Baltavia", którym za cych w Polsce. Stopniowo Gilbert tują publikacje na temat walki 
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mierzała uciec Bobrowska, należał wciągnął świadka do współpracy w kój oraz prowadzą agitację ustną. 
właśnie do tej firmy). Również i Ha wywiadzie gospodarczym. Pocrząt- Wojewódzki Komitet Obrońców 
1tell spotykał się z !Mackiem podej- kowo żądał od Zejdy drobnych Pokoju w Szczecinie ogłosił konkurs 
rzanie C'Zęsto. i mało ważnych informacji, póź- na wiersz, krótkie opowiadanie, pa-
Świadek Irena Findeisen, która od niej jednak ządał dostarczania miętnik, fragment pamiętnika lub 

bywa obecnie karę więzienia za szpic obszernych raportów, informują- nowelę, których treścią bedzie walka 

Na czym polega podstawowe zadanie 
'demokracji ludowej, które określamy jako 
budowę fundamentów społeczeństwa socjali„ 
stycznego~ 

Polega ono na stwo1·zeniu takich wa­
runków dobrobytu i kultury mas ludowych, 
ha jakie pozwala współczesna wiedza ludzka 
i naturalne możliwości naszego kraju. Socja· 
lizm to nie tylko sprawiedliwy podział wy„ 
twarzanych społecznie produktów pracy, ale 
to przede wszystkim najwyższy poziom sił 
wytwórczych, jakie pozwala rozwinąć i osią„ 
gnąć nowoczesna wiedza techniczna. 

Bolesław Bierut 
Pierwszy składa zeznania dopro­

wadzony z więzienia świadek Jan 
Zamojski, który skarz:any rwstał nie­
dawno za współpracę z WIN i dzia 
łalność wywiadowczą na 10 lat wię-

gostwo, rozpoznała na lawie oskar- (Dalszy ciąg m. str. 5-cj) 0 pokój 
żonych Turnera, którego znała w o- ~----------...;.:,.---------=~-----=-.=..::..::::.:::._ ____ ~------------------------.-.i..;a;.~ ........ :..._.:..:.... ____________________ _:_ __ ~-----------=:.....;,;:-... 

;E~~~~~ł:E:f;::i~~~j:~~ Dwa lata walk ·1 zwyc1~ zienia. 

świadek był urzędnikiem firmy 
American Scantic Line w Gdyni. Za 
pośrednictwem jednego z urzędni­
ków tej firmy, obywatela USA -
Aleksa Macka - poznał pewnego u­
rzędn'ika amerykańskiego, którego A­
leks Mack prrz:yjmował C'Zęsto u sie­
bie i rz którym odbywał podejrzane 
wycieczki po Wybrzeżu. Sam Mack 
również „podróżował" po Wybrzeżu 
bardzo często, chociaż nie miało to 
nic wspólnego z jego pracą w fir­
mie. Zamojski stwierdza, że Mack 
był doskonale poinformowany o sta 
nie budowy i urządzeń J20rtowych. 

r:~~~~;;lL żr:~.ps~~~:~t · . 
Skalski, Porajski i Nowiersk:i. śwla j 
dek była również na przyjęciach u 
Jessica, który raz „dla rozrywki" go 
ści wyświetlał film o wYbuchu bom 

świadek znał również wicekonsu-

Przemówienie 

min. Wyszyńskiego 
w Komisji Politycznej O N Z 

patrz str. 2 

by atomowej. 
Z dalszych rz.etz.nań Ireny Findeisen 

wynika, że pośredniczyła ona w spot 
kaniach Turnera ze Śliwińskim. 
świadek mówi następnie, że do· 

piero tera.z widzi, jak niebezpieczne 
są kontakty z członkami ambasad 
państw ka.pita.listycznych. Dopiero 
teraz rzdaje sobie sprawę z perfid· 
nych metod, przy pomocy których 
wielu takich dyplomatów wciągało 
obyWateli polskich do działalności 
szpiegowskiej przeciwko własnemu 
krajowi. „Niech mój los będzie o­
strzeżeniem dla społeczeństwa" -
kończy Irena Findeisen. 
Następny świadek, Eugeniusz Zej 

da, zajmował przed aresrz.towaniem 
stanowisko radcy prawnego Central 
nego Zarrządu Przemysłu Włókienni 
crz.ego. W 1947 r . poznał on konsula 

„Nas:.:e pokolenie m:ieli w iy· 
cie marzenia wielu pokoleń rewo· 
lucjonistów polskich, zbuduje 
Polskę Socjalistycznq" 

(Deklaracja Ideou:a PZPR) 

Gdy przed dwoma laty na Kon­
gresie Zjednoczeniowym zapaliły 
się lampki na wielkiej mapie Pol­
ski, ilustrującej Plan Sześcioletni, 
stało się jasne dla każdego z nas 
ze oto weszliśmy mocno na drogę: 
wiodącą do :socjalizmu. Wytyczne 
planu budowy podstaw socjalizmu, 
uchwalone na pierwszym Kongresie 
naszej Partii głosily: 

1 znaczne podniesienie poziomu 
sU wytwórczych, ze sżczegól-

nym uwzględnieniem produkcji 
środków WY'twanania; 

2 ograniczenie elementów kapi 
taiistycznych I pozbawienie 

ich wpłYWU w jakiejkolwiek dziedzi 
nie nas7.&j gospodarki; 

3 dokonanie znacznego kroku 
naprzód w dziedzinie dobro­

wolnego przechodzenia pracującego 

chłopstwa na tory spółdzielczości 

powstała w gromadzie Zarudnia pow. chełmskiego produkcyjnej; 

Wieś polska na drodze do socjalizmu 

2000-na spółdzielnia produkcyjna 
LUBLIN (PAP). - W ostatnich 

dniach listopada b. r. mało i średnio 
rolni chłopi w gromadzie Za.rudnia 
(pow. chełmski) zrzeszyli się w Rol­
niczy Zespół Spółdzielczy, któremu 
dla uczczenia II światowego Kon­
gresu Obroł1ców Pokoju dali nazwę 
„Pokój''. Nowopowstała spółdzielnia 
w Zarudni · została rz:arejestrowana, 
jako 2.000-na. spółdzielnia produk-

' cyjna. w kraju. 

Myśl zorganizowania spółdzielni 
wyłoniła się w Zarudni jeszcze w 
okresie sianokosów i żniw, kiedy 
małorolni chłopi w ramach pomocy 
sąsiedzkiej pracowali zespołowo 
przy sprzącie siana i zbóż. Wtedy 

bezpośrednio przekonali się, że połą­
czenie sil gromady pozwala lepiej i 
szybciej wykonywać prace rolne. 

Do spółdzielni wstąpiły ogółem 
72 osoby, w tym 33 kobiety. 

We wsi pozostało jeszcze 17 gospo 
darstw mało i średniorolnych, c-zęść 
rz nich wniosła już podania o przy­
jęcie do spółdzielni. 

Do powstania spółdlli.elni, poza 
członkami partii i organizacjami spo 
łecznymi, działającymi na t erenie 
wsi, w dużej mierrze przyczynili się 
bezpartyjni chłopi: Jan Laskowski, 
Czesław Niewęgłowski rz. żoną i wdo 
wa Kata.rzyna Birek. 

• 
ADENAUER ZABIEGA U PAPIEZA 

o błogosławieństwo dla nowego Wehrmachtu 
BERLIN (PAP), - W tutejszych kanu w sprawie forsownej remilita· 

kołach politycznych krążą uporczy- ryzacji Niemiec Zachodnich oraz kb 
we wersje o projektowanej podróży rewizjonisłrcmycb planów. 
Adenauera do Rzymu. Potwierdea się również wiado-

Sprawa ta miała być również mość, ze koła amerykańskie nie 
przedmiotem rozmów kierownika szczędzą wysiłków, aby przy pomo­
nuncjatury w Niemczech Zcichod- cy watykańskich placówek, osłabiać 
nich, Muncha, podC<Zas jego astat- ,- szczególnie we Francji i w Belgii 
niego pobytu w Watykanie. - coraz mocniejszy opór opinii pu-

Jednym z celów podróży Adenau- blicznej przeciwk o uzbroie 'liu Nie­
era jes~ uzyskanie poparcia Waty- miec Zachodni<:h, 

4 podniesienie dobrobytu mate­
rialnego, polepszenie warun­

ków życiowych i podniesienie kultu 
ry mas pracujących. 

Na IT Plenum Komitetu Central-
nego towarzysz 
stwierdził: 

Bolesław Bierut 

„Sukcesy pl'i>dukcyjne, osiągnię 

te w ciągu roku 1949 i w pierw­
szych miesiącach r. 1950 ora!l roz­
wój współzawodnictwa pracy, 
stworzyły podsta.wę dla śmielsze­
go planowania gospodarki narodo 
wej i do założenia większego tem 
pa. rozwoju, niż to przewidywały 
wytyczne, uchwalone na Kongre­
sie Zjednoczeniowym". 

Droga, która nas wiodła i wiedzie 
do sukcesów, jest drogą walki kla­
sowej, jaką toczy zwycięsko klasa 
robotnicza w sojuszu z pracującym 
chłopstwem, pod przewodnictwem 
naszej Partii. W toku tej waJd na­
stępuje wypieranie elementów ka­
pitalistyc.mych z pozycji ekonomicz 
nych i politycznych, odbywa się pro 
ces wszechstronnego umacniania na 
szego państwa, będącego, na obec­
nym etapie, głównym orężem w wal 
ce o zbudowanie podstaw socjaliz-
m~ I . 

lll Plenur.1 KC naszej Partit roz-

gromiło gomułkowszczyznę, wzmo­
gło rewolucyjną czujność klasy ro­
botniczej wobec socjaldemokratyzmu 
i oportunizmu, jako przejawów wro 
glej działalności agentów, szpiegów 
i dywersantów imperialistycznych. 
W oparciu o naukę marksizmu - Ie 
ninizmu i doświadczenia Wszech­
związkowej Komunistycznej Partii 
(boJszewików), mogliśmy zmobilizo­
wać rewolucyjną czujność członków 
naszej Partii, ten decydujący czyn­
nik w zaostrzającej się - w miarę 
naszych sukcesów - walce klaso-
wej. 

Burzliwe tempo naszego rozwoju 
było i jest możliwe dlatego, że kie 
rując masami Partia jednocześnie 
uczy się u mas i czerpie z ich do­
świadczeii. Z doświadczeii klasy ro 
botniczej, z potężnego ruchu współ 
zawodnictwa pracy i racjonalizator 
stwa, zrodziły się nowe, wyższe cy­
fry Planu Sześcioletniego. 

„Klasa robotnicza - powiedział 
tow. Bierut - poprawiła. nasz 
plan i trzeba na. przyszłość te po­

prawki w całej rozciągłości u­
względnić". 

IV Plenum Komitetu Centralnego 
było pl'Zełomem w walc,e o nowe ka 
dry. Nasz burzliwy rozwój wywołu 
je stale i wciąż rosnące zapotrzebo 
wanie na kierownicze i wykwalifiko 
wane kadry. Ich niedobór ogranicza 
z natury rzeczy nasze osiągnięcia, 
hamuje tempo naszego rozwoju. Dla 
tego tez przed Partią stanęło zada­
nie prawidłowego wykorzystania 
istniejących kwalifikowanych kadr, 
formowania rezerwy kadrowej, wy­
suwania oraz szkolenia nowych 
kadr w sposób pozwalający przy 
stosunkowo najmniejszych nakła­

dach osiągnąć najlepsze i najszyb­
sze wyniki. W naszej polityce kadro 
wej stosujemy kryteria zawarte w 
słowach towarzysza Stalina: 

„„.Tylko te kadry są. dobre, któ 
re nie boją się trudności, które 
nie chowają się przed trudnościa. 
mi, lecz przeciwnie - stawiają 

czoło trudnościom po to, żeby je 
przezwyciężyć i zlikwidować". 

Bojowym zadaniem naszej Partii 
na. obecnym etapie jest walka o prze 
budowę socjalistyczną wsi. W opar 
ciu o biedotę chłopską, w sojuszu ze 
średni tkiem i zaciętej walce klaso 
wej z kułakiem Partia nasza reali­
zuje w coraz szer szym zakresie do­
browolne przechodzenie od indywi­
dualnej gospodarki chłopskiej na to 
ry 1półdzielczości produkcyjnej. 
Konsekwetna polityka Oitraniczania 

i wypierania kapitalistów wiejskich, 
pomoc okazywana mało i średnio­
rolnym chłopom ze strony klasy ro 
botniczej i państwa - stwa~ moc 
ne podstawy pod gospodarkę socjali 
stjfczną na wsi. 

W walce . o zbudowanie podstaw 
socjalizmu hartują się kadry naszej 
Partii. WZOREM NASzyM JEST 
PARTIA BOLSZEWICKA. Za jej 
przykładem prowadzimy nieustępli­
wą walkę o czystość linii marksiz­
mu - 'leninizmu w naszych szere­
gadh. W toku codziennej pracy ideo 
wo-wychowawczej wydobywamy na 
jaw wszelkie przejawy wr-0giej pro 
pagandy - nacjonalizmu, socjalde 
mokrątyzmu i oportunizmu - rozbi 
jając ją w samym zarodku. W ciągu 
d\Vu lat jeszcze mocniej zblizyliś­
my polskiej klasie robotnicze j do­
świadczenia WKP (b), kształcąc na 
kursach szkoleniowych setki tysię­
cy członków naszej Partii. Podsta­
wową treścią ku..Sów jest historia 
WKP (b) i historia polskiego ruchu 
robotniczego. Na przykładzie życia i 
walki wielkich rewolucjonistów poi 
skich, Waryńskiego, Kasprzaka, Mar 
chlewskiego, Róży Luksemburg, 
Dzierżyńskiego, Kniewskiego, Rut­
kowskiego, Hibnera, Buczka i Nowo 
tki uczy się klasa robotnicza; uczą 
się masy pracujące rewolucyjne.i 
czujności, rewolucyjnej zaciętości 

w wa.lee z wrógiem klasowym, 
w walce o Polskę Socjalistycz­
ną. Na wzorach WKP (b) i na najlep 
S7,ych tradycjach walk rewolucyj­
nych polskiej klasy robotniczej 
kształtuje się oblicze idll«»we pokole 
nia budowniczycli socjalizmu w Pol 
sce. 

Gdy z perspektywy dwu I.at spoj­
rzymy wstecz na przebytą drogę. to 
uświadomimy sobie, jak wielkie 
przemilij!Y zaszły w układzie sił spo 
łecznycb w naszym kraju, jak wiei 
kie zaszły przemiany w naszej świa 
domości. Coraz bardziej · postępuje 
naprzód proces konsolidacji mas pra 
cujących dokoła władzy ludowej. Ja 
wnie wroga polityka imperialistycz. 
nych podpalaczy świata z jednej s tro 
ny i konstruktywna praca obozu Jł() 

koju i socjalizmu - z drugiej, una­
oczniły masom narodu polskiego siu 
szność linii naszej Pa:rtii. 

Naród polski widzi niebezpieczeii­
stwo, jakie zagraża jego niepodle­
głemu bytowi ze strony tych, któny 
dają broń do ręki reakcji niemiec­
kiej, odwetowcom i hitlerowcom. 
Naród polski widzi niebezpieczeń­
stwo, jakie mu zagraża ze strony im 
perialistycmych producentów b!'oni 
atomowej, spadkobierców Eitlera, 
sięgających po panowanie nad świa 
tern. Naród polski rozumie hisł-9-

ryczne znaczenie najbardziej maso­
wego ruchu 'w dziejach ludzkości­
ruchu w obronie pokoju, któremu 
przewodzi Związek Radziecki. 

W akcji sztokholmskiej, podczas 
I Polskiego Kongresu Pokoju, a 
przede wszystkim podczas II świa­
towego Kc>ngresu Pokoju w Warsza 
wie 7.amanifestmvała się jednolita wo 
la narodu polskiego zdecydowanego 
przeciwstawienia się planom wojen 
nym imperia listycznych agresorów. 
Wola t a znalazła konk retny wyraz 
w potężnej fali zobowiązań produk­
cyjnych, którymi masy pracujące 
pragną wzmocnić siły pokoju i w 
internacjonalistycznej więzi ze 
w~zystkimi bojownikami o pokój w 
świecie, przede wszystkim z narada 
mi .Związku R adzieckiego . 
Naszą formą walki o pokój, którą 

kieruje nasza Partia, jest walka o 
wykonanie zadań 'P lanu ' 6-letniego. 

' „Znamy -powiedział towarzysz 
Bierut - twarde prawa walki Ida 
sowej, Toteż wiemy, że na nasz 
Plan 6-letni wróg odpowie jeszcze 
\\;ścieklejszą nieriawi~cią, jeszcze 
podstępniejszą walką, jeszcze bar 
dziej niż dotychczas perfidną zatru 
tą bronią!". 

Ale. SIŁY NASZE. ROSNĄ Z KAŻ 

DYM DNIEM, Rozsiewane przez 
wroga kłamstwa i oszczerstwa, po­
dejmowane przezeń nikczem~e pr6 
by żerowania na ciemnocie i fanatyz 
mie, perfidne knowania dywersji i 
sabotażu rozbijane są przez naszą 

Partię. Partia. niesie masom prawdę. 
realizowaną codziennie słowem i 
czynem, który wyraża się miliona­
mi \Vmurowan ych cegieł, milionami 
wydobytych t on węgla. milionami 
wydrukowanych książek ... 

„Budujemy .jasny, szczęśliwy 

gmach Polski Socjalistycznej, o­
party na granit-Gwych podstawach 
ludowego pa triotyzmu i proleta­
riackiego internacjonalizmu, na 
niewzruszonych podstawach soli­
darności i braterstwa z wielkim 
Związkiem R2dzieckim. ' 
Doświadczenia minionych dwu lat 

naszej wałki uzbrajają nas do dal­
szych wielkich zadań, do zwycięs­
kiej realizacji najbliższego celu ja­
kim j est zbudowanie podstaw socja 
llzmu i r ealizacji naszego ostatecz­
nego celu - KOMUNIZMU, WYŻ 
SZEGO STADIUM SOCJALIZMU. 



... 

Wycofanie z Korei wojsk cudzoziemskich i pozostawienie narodowi 
koreańskiemu decyzji o swym losie-oto droga do utrwalenia pokoju 
Min. Wyszyński w Komisji Politycznej ONZ roŻprawia się z prowokacyjną skargą USA przeciw Chinom 

NOWY JORK (PAP). - Ju Jul IGbotłlYmy, dnia t bm. iil9ł de­
lf!&'acji radńeckle,t, mlu.iSter Wynylaekl, WJ'lloslł pniem6włenie, w ld6-
l'Yftl rmiprawłł się ze akarpt amet1kati9k._ przeciwko Chinom Lado­
~ym. PontleJ Pód•Jemy ob1t1er117 11tt6t łero pnem6Włenła: 

N iektónty delegaci, przede 
wszy!!tkim r.aś autorży iprojak­

tu rert.ólucJi, dotyczącej punktu 78 
porządku dtleMego, 1koncentro­
wall w toku debat awe wysiłki na 
tym, aby przedstawić rO'ZWijające 

. Ilią obecnie wydal'ltenia wojenne ja­
ko walkę tnlędzy alłami ibrojnynrl 
Chińskiej R~publlkJ Ludowej a Or­
ganizacją Narodów Zjednocizonycb. 

Pl1ledstlłw:lclel Wielkiej Brytanii 
oświad~ył, że po$tępujl\ oni w ten 
sposób w imię celów, wyłuatczonycb 
w re-zolucjach ONZ i te cele te ogra 
niczajl\ Bill rzekomo do pokonania 
agresora i utworzenla wolnej, nie· 
podległ~j t zJednocrionej Kore:J. 

Gdy słucha się tak1ch przemówień, 
~dumlewa śmialói6 • Jak, poetępu­
JI\ el dełetacl, brutalnie t:nlekut&ł­
caJąo fakty t WJ»adaj~ w wytaillll 
11przeczno8c 11 rzeczywlst:vmt. bn­
spornyml faktami. 

Delegaci cl próbują 'POwr6cić do 
sbankrutowanej weraji o „agresji 
1 Korei Północnej''. wetłjl tdecydo• 
wani• obaloneJ llCllDYIDJ dokumen-

łiUlil ptsed1ławlontnd praee nereg 
deJepćJI, m. tn., pnn delesaeJę 
Z&'.RB, kt6re lronsekWen"1łe broniły 
I bronU. sprawy pokoju I bM;pteczen 
llłwa narodów. Wersja ta uległa tyl­
ko takiej rmililnie, te do kłamstwa o 
rzekomej napaści wojsk północno -
koreaiiskkh na marionetkowy 
„rząd" połudmowo - koreański inspi 
ratorzy i orgah.lzatorriy awantury 
wojennej w Korei dodalł nowe kłam 
alwa o fiaPtścl jakichś „chińskich 
armil komurilstymnych" na wojska 
Orgah'.l.zacji Narodów Zjednoczo­
nych, na Organizację Narodów Zje­
dnocwnychl Pmedstawiclele USA 1 
Anglti utrzymywali na tym miejscu, 
te ich 11!ły zbrojne udały się do Ko­
rei w imię celów ONZ. te udały się 
tam. aby popmeć zasadę zbiorowego 
przeciWAtawlehia 1ię agresorow.i. 
Powoływali się oni przy tym na re­
~lucje, uchwalone pmez większość, 
składajl\cą ait: z bloku anglo - ame­
rykańskiego :I. ip~edstawicieli tnle­
ltt6rycb ttądów, popierających ten 
blek. 

Dokumenty oskarżają agresorów 
wiemy Jednak, Ił w necaTWł· 1 lowala WYblelló Usynmanowal<ą re-

1tt>ścl 11lly 'lbroJne USA, An- akcję. Nawet ta komisja musiała 
1'1ił i pewnych innych krajów udały stwierdzić takie fakty, jak areszto­
się do Korei w imię celów, które nie wanie w ciągu 1949 rolm przeszło 
tylko nie rnnją nic wspólnego z za- 100 tysięcy osób w Korei Południo~ 
sadami i celami Organb:acji Naro- wej - aresztowanie które - jak 
dów z.iedrioczonych, lecz są wręcz przyznała nawet ta komisja - zwią 
sprzeczne z tymi celami, '.tuk clowo- izane było z torturowaniem i znęca­
dzą teg-0 najbardziej wiarygodni I niem się nad ob:vwdelami koreai1-
~ciśll świadkowie - dokumenty I ski.ml. stosowanym wobec nieb je­
fakty, demaskujące kłamdwo ł dynie z łel'O powodu. że - jak 
utwierdzające prawdę. stwierdziła ta sama komis.la - ko-
Oczywiśc!e byłoby rzec:zą właści- n;ystall oni z konstytucyjnego pra­

wą, gdyby w swoim czasie próbowa- wa - prawa krytykowania aclmini· 
li oni obalić te fakty, na które myś- stracjL 
my się powoływali. Byłoby rzeczą Wszyscy a1a.my te fakty, hvladczą 
wła,ciwą i zrozumiałą, gdyby wów- ce, iż reakcyjna klika Li Syn iMana, 
cza!, kiedy rorz.patrywaliśmy .Kwe- przy poparciu włlldz amerykatiskich 
stię koreańską, wysunęli swe dowo- i kół rządzl\(:ych USA, usiłowała 
dy ha temat tzw. „agresji z Korei przy pomocy terroru i prześladowa~ 
Północnej". Nie izrobili oni tego wów nia postępowych demokratycznych 
czas i jest meczą zupełnie zrozumia- organizacji i działaczy demokratycz~ 
łą dlaczego. Nie <lysponowali bo- nych zdławić dąłcnie narodu ko­
-wiem faktami i nie mogli zresztą reańskiego do wolności i demokracji, 
dysponować, gdyż wersja o „agre- zdławić jego dąf,enłe do zJednocze­
sji z Korei Północnej" była zmyślo- nia Korei i nlepodległoścl ojczyzny. 
na., a. prawdziwa. agresja nastą.pila Jak bardzo rz:nienawidzony był 
z południa. Została. ona rozpoczęta i przez naród Korei Południowej re­
była prowadzona przez marionetko- żim lisynmanowski świadczy cho­
we wojska południowo - koreańskie ciażby taki wszystkim znany fakt, 
pod bezpośreclnim kierbwnlctwem jak żądanie szeregu deputowanych 
gen. Mac Arthura I rządu amerykań do Zgroma.dzenia Narodowego w 
•kiego. Seulu w listopadzie br., a zatem 

Mówi się nam, ~e s:iły zbrojne można powiedzieć zupełnie nledaw­
USA, Anglii i jeszcze kilku innych no, dymisji całego gabinetu Li Syn 
krajów, co prawda w postaci mikro- Mana. żądanie to było riwiązane z 
skopijnej, wręcz symbolicznej, pray- faktem, że całlł Wlillł za •oJnę, za 
były do Korei, aby bronić „prawa 
małego kraju do wolności". O jakiej !!traty w lud.ziach I w dobytku ob· 
jednak wolności w Korei Południo- elążano rząd Lł Syn Mana. 
wej - pytam was panowie - tnoż- WymienUiśmy już tutaj 1 cytowa­
na mówić w warunkach reakcyjne- rn;my szereg dokumentów, które do­
go reżimu llsynmanowskiego, gorlł- wodzą, że klika lisyrunanowska, 
wie zaszczepianego w ciągu 112eregu przygotowując zbrojną napaść na 
lat przez amerykańskie władze woj- Koreę Północll'.\, okrutnie r()zprawia 
skowe, które sprawuJ1t tam taktycz- la się z patriatamt koreań!lklmł, eto­
ną władzę? Czyż moZna zapom- sując wobec niob bestialskie repre­
nieć liczne wołające o pomstę fakty sje, podejmowane na oczach ame­
bezprawia, całkowitej samowoli I rykańskicb władz wojskowych, któ­
terroru, które · cechują. faszystowekl re patronowały tym be!ltialsłwom · ł 
reżim Li Syn MIP.lla? Faktów tych nie ruszyły naweł palcem w swoim 
nie mogła ukryć nawet osławiona czule, &by „bronić prawa małego 
komisja Organlrzac,fi Narodów Zje- kraju do wolności", o czym knyr,zy 
dnoczonych, tzw. komisja koreań- obecnie pan Austin t inni członko-
1ka, która wszelkimi aposobami usl• Wie bloku aqlo • a.merykańskieco. 

Pięć faktów z 
do agresji 

historii przygotowań 
przeciw· Korei 

bold milczy? Dl&czego nie zaprzecza osłaniając sit imieniem i flagą Orga 
temu faktowi? nizacji Narodów Zjednoczonych. Pa· 

FAKT PIĄTY. Jest to strategicz- nowie ci ośmielają się nawet twier­
a.a mapa, którą również znaleziono dzić, że „podjęli oni kroki, aby ulżyć 
w t1tjnym archiwum rz11du liliynma- cierpieniom narodu koreańskiego". 
no~skiego po zajęciu Seulu. Mapą tę Ale któż jest - jeśli '\\"olno zapytać 
opisywałem szczegółowo. Można ją - prawdziwym winowajcą tych der 
zresztą przedstawić jakiejś komisji pień, Je~li nh! koła rządzące USA, 
do sprawdzenia. Mapa ta odtwarza które zorganlro11•ały zbrojn• Inter· 
cały plan napaści na Koreę Północną, wencję w Korei i wydały ten mały 
wskazuJl).c kierunek ataku i o1Jnacza kraj na pastwę ognia i miecza! Czyż 
Jąc armie, które ataku tego miały nie jest obłudą mówić o ulżeniu cier 
dokonać i dokonały. pieniom kraju, którego miasta i w!!ie 

Oto pięć co najmniej faktów, kt6- ~ły zniszuone w wyniku harba­
re uważam za dość ważne, by warto rzyńskiego bombatdowania przez a· 
było o nich w~pomnieć, aby dowieść merykańskie siły łbrojne! 
całkow'itej bezpodstawności i obłudy Należy przypomnieć taki np. fakt, 
tych wszystkich, którzy wkraczają że już na długo przed rozpoczęciem 
na drogi fałszowania. faktów, wypa- działań wojennych w Korei ktłka 
czając istotne przyczyny wybut>hu Czanlt Kai-szeka. bombardowała mia 
wojny w Korei i istotne cele tej sta i wsie Chiń'>kiej Republiki Ludo­
wojny. wej ~ samolotów amerykańskich 

I w obliczu tych faktów panowie puy pomocy bomb amerykańskich w 
Austin, Younger i cała ich grupa które rząd USA zaopatrywał i w dal 
decydują się tu twierdzić, że agre~o- szvm ciągu klikę tę zaopatruje, i że 
rowi przeciwstawiły się wojska aine- nastłpnie zaczęły bombardować mia· 
rykańskie, które nazywają oni woj- sta i wsie Chińc;kiej Republiki Lud1>­
skarni Organizacji Narodów Z.iedno- wej · bezpośredni.o również same sa· 
czonych, chociaż premier Anglii moloty amerykańskie. 
Attlee publicznie oświadczyl, ~e wal Przemilczał to zresztą Austin, 
czą. tam wojskll amerykańskie, a nie ,iak gdyby to nie dotyczyJo Stanów 
wojska ONZ. Ich koledzy, którzy sie Zjednoczonycl1. Pamiętacie jednak 
dzą. tu z prawej strony, nazywają te zapewne, że to co przemilczał Au~ 
wojska wojskami Narodów Zjedno- stin, zmuszony b;\•ł przyparty do mu­
czonych, wtórują im niektóre inne ru, przyznać 27 listopada Dulle$, któ 
delegacje, które przywyk~· wtórować ry ze swej strony potwierdził liczne 
im we wszy~tkim. Panowie ci - o- fakty bombardowania przez amery­
~mielają si~ twierdzić, że wojska te kańskie ~amoloty wojskowe teryto· 
rzekomo przeciwstawily się agresoro rium Mandżurii i ktć1ry nawet ozna­
wi. Ale fakty w rzeczywi11tości śwind czył na mapie punkty tyl·h oombar­
czą o ciymś innym. Dowodzą one, że dowai1. 1\Iapę t~ Dulleoi pokazał nam 
woj. ka amerykańskie pomagały I tutaj i zdaje si~. że jei kopie roze· 
właśnie agreąo~owi, gwałcą~ podstn7 , c:iła.ł potem .. ws.zystkim del.egatom. W 
wowe, zasadnicze wymogi naf!Zl'J kazdym Taz1e )a taką kopi~ otrzyma· 
Karty i · same dokonały tej agresji, łem i piecwlowicie j~ przechowuję. 

Naród chiński dowiódł, że umie 
walczyć o swą niezależność 

Au~tin pominął milczeniem rów- pełne wyjaśnienie owego ruchu 01{61· 
nież takie wrogie w stosunku no-narodowego w Chinach przeciw 

do narodu chińskiego ; państwa chiń- groźbie ol~ej interwencji. ruchu, któ 
skiego nkty kół rządzących USA, jak ry ogarnął nRjróżnorodniejsze koła 
wtargnivcie 7 floty ameryknilskiej na narodu chiń„kiego, broni:).ceRo granic 
wody Tniwanu, jak blokada wyb1•zeży swojej ojrzyf;tei ziemi. T('n poryw 
chi!1skich, jnk zaga1•11l~ci<l Taiwanu nurodn chiń~kie~o jest . całkowicie 
przez flotę amerykańską i wykorzy- zr01mmiały i naturalny, zwłn'lzczn, 
~tywanle tej wyspy w cl11trakterze gdy 1 ojska obcych interwentów, 1>0 
bazy wo.lennej i wypadowej dla przygo z:1g11rnięciu terytorium Korei Pól­
towywanoj napaści na Chiny, o czym nocnej, skierowały się ku 'Mandżurii, 
również b\'dziemy mieli je ·zcze moż zagrażając szeregowi punktów mają­
no:lć mówić podczas rozputrywuniu cyeh żywotne znaczenie dla Chin. 
;ipe!".'nlnego zag·:illnicnia znajdujQce· Ang-lo-nmcryka1!ski blok uważa wi 
go !liQ na naszym porz~dku dzlen• docznie za normalne to, że kola rzą· 
nym, 7agadnicnia agresji amerylrnń· dzą<'e Stanów Zjerlnoczonych ogła­
skiej pr7eciwko Chinom. Austin po- szają cały Oce-an Spokojny jako s~vo 
minął milczeniem i·ównież fakt, ie ją „Me1·oką fosę" i „tarcze ochron­
wojska amerykańskie, po przekrocze m~", która rzekomo służy jako O· 

niu 38 równoleżnika, ruszyły na Pół chronn Stanów Zjednoczonych, wyty­
noc, zagrażając granicy mandżur· czaj~cych linię swe~o be,;pieczc~­
skiej. O tym wszystkim Austin stwa od Wysp Aleuckich poprzez Rm 
wolał nie mówić. :Nie mówił o kiu, Taiwan, Filipiny do Wysp Ma­
tym Romulo, który zabierał tu głos -riań~kich, jnk to uczynił Mac Ar­
i inni delegaci, którz~r pop:nli inter- thur w znanym orędziu do wetera­
wentów amerykańskich, chociaż te nów. 
właśnie fakty tłumacżą w całej peł· W tvm samym cza!lte odmawia !!lę 
ni oburzenie, jakie ogarnęło nnród nnrodÓwi chińskiemu prawa przedsię 
chiński, zaniepoko;i<my zagrażają- brać środki dla zape,yn'lenla bezpie­
cym mu 7.e strony interwentów ame czeń~twa przeciw groźbie wtargftit" 
rykańskieh niebezpieczeństwem. cla do jeito krejn, kiedy Qroźba ta 

Wszyscy ci panowie donrnicają się zhlłł.yłn !!ie ~bezpośrednio nie do wy· 
poszanowania i przestrzegania Kar- lmal(inowańych. al• do rzetzywł· 
ty i zasad Karty. 
Któż jednak, je~ll n1e oni, ci pano- stych rranlc Chin. 

\'Vie, któr?.y udnją strażnik6w za~nd Gdyby przedstawiciele Stanów Zje­
Ka1•ty, brutalnie gwałcą te za!lndy, dllóczonych potrafili spojrzeć na fnk 
depcąc je na każdym kroku w kał.- ty obiektywnie, zroz\lmieliby czym 
d j w11łinel prawie, stf)ląceJ przed nnlezy wytłumac?.yć skalę, ekompll­
Organizacją Narodów Zjednocr.onych! kowante i powagę operacji, jak . to 

Ta wroga dla narodu chi{1~kiego powledzlal tutaj Au11tln, do jakich 
polityka amerykań!lkirh k6ł TżqdZQ· zdolni są ochotnicy chif\My, którzy 
cych winna llłu~yć jako dostlitr.cznie stanęli w obr onie słusznej sprnwy. 

Kto nie zrozumiał przemian w życiu Chin 
- ten niczego nie rozu1nie 

N ie mogę i nie powinienem WTa- f dowan11. Mówił on, te „do rozpacze· 
cać do tych wszystkich licznych cia jej pc>zOśtilło niewiele czasu", przedstaWłciel USA wyraził I doce~a ona wieJkołcl tero napraw 

faktów, które delegacja nasza i inne I :rzeczywi&ćie pozostawało już wów· zdziwienie, że ochotrtky chin dę orulno • narodowe10 wysiłku n• 
delegacje przedstawiły Komisji Po- czas tylko kilka miesięcy. „Chociaż f\Cy 'tanowią zorganizowana ~Uę Mdu chińskiego w walce o sw<tją 
litycznej i na plenarnej sesji Zgroma my rozpoczniemy atak - mówił Ro- zbrojną, wyekwipowaną i 2'.aopatx:zo uiezaletnoś6, w walce <t jednoś~ swe 
dzenia Ogólnego w tej sprawie już berts - mmdmy jednak stworzyć pre ną w sposób odpowiadający warun- go pati11twa, w obronie nlezaJf'inoA· 
przed dwoma miesiącami. Nawiązuję tekst, aby mieć upraw-iedliwioną kom współczesnej wojny. Ale nie eł zdobytej w wyniku <~ługnletnlej 
do nich jedynie w związku z wczoraj przyczynę„." Słyszeli to tutaj wszy. ma w tym nic dr.lwnego. Ochomlcy krwawej walki z reakc:v~nymi rene 
iszym oświadczeniem pana Austina. scy, w tej liczbie panowie Ameryka· stanowiit w kaźde,j woJnie zor1anl • rałatr..i i popiera.i~cymi ich koloniza 
Chciałbym co najmniej przypomnieć nie, najbardziej w tej sprawie za· 11'.owaną siłę zbNjną, wypo11ałc>nit torami, monopołl11taml amerykal'I· 

0 pięciu faktach, poza tym eo już interesowani i ich przyjaciele - pa- we w1opólczesne uzbrojenie tak sa- skiml. Ten Ol(ólno - naTodowy wysi 
mówiłem. nowie Anglicy, również jak gdyby za mo, Jak armia, w które,j 11zere.11i wdę łek doprowadził po 1945 r„ jak to 

\• FAKT PIERWSZY. 19 czerwca interesowani w tY.lil czy jest to praw pują, uz:brojona jest w broń jaką pięknie pO\'li.edziano w radziecko 

I
. 1950 r. J. Foster Dulles przemawia! da, _czy ~ieprawda. M_llc~eli oni. ~i~ posłuR11Jlł się armie współczll11ne, chińskiej umowie z 14 lutego 1950 
w Zgromadzeniu Narodowym Korei oponowa1L Ograniczali !Uę do ogolnt Jest to zjawisko całkowicie ttcn11- r„ do głębolclch zmian na Dalekim 
Południowej. Aprobował on plan kowych frazesów. ie wsty11tko to miale ł oczywiste. Nie ma nic dzi· W.schodzie, których nifl chcą zauwa 
:zbrojnej napaści 111a Kore~ Północną jest propaganda. • . • , wnego również w tym, ie ochotnicy żyć i z którymi widocznie .. nie eh~·~ 
j oświadczył że Stany Z1ednoczone Ale czy mogą om odpowiedz1ec organlzu,jll się w jednostki woJ11ko· ~le liczyć autorzy rezoluc11 „szes-

1 gotowe są ~dzielić Korei Południo- na takie :pytanie: czy jest _to faktem we. Historia zna wiele t.aklc'1 przy ciu". Mianowicie usunięty zostoł re 
1.wej wszelkiego nieodzownego popar- czy też me, ezy był taki list czy go kładów i nie m<1:i.na sobie wyobra~ akcyjny nąd Kuomintanru, Chiny 
1cia moralnego i materialnego. nie było? Czy było takie oświadcze· zić, ażeby ochotnicy byli jaki.mi nie stały się Ludowo - Demokratyczn~ 

FAKT DRUGI. 20 czerwca 1950 r., .nie gen Robertsa? Dlaczeiro gen. zorwanimwanym tłumem. Oc:r.vwls- Republiką, powstał w Chinach no· 
ftj. na 5 dni przed napaścią na Koreę Roberts milczy? Dlneiieito milrJQ od ta, że będa to jednostki wojeltowe wy rząd ludowy, który zjednocz:vł 
Północn~, ten sam Dulles w liście powiedzialni przedstawiciele Depar· zdyscyplit1owane, jednostki podlega całe Chiny i wyka1.ał swoją żdotno~t\ 
'do Li Syn Mana pisał: „Przywiązuję tamentu Stanu USA.? . Jest~m pTze• jące dowództwu wojski .vE'mll i dzia oht'OnY nil.lza1eżnoicl pań.'lt.wowej ł 
duią wagę do tej decydują~ej r«?li, ś~adezony! że r.6w!'iez ~z!'!1aj bę~,11 łnjace wedłuq ogólnych plnn6w do~ nicnnm1ir.alnoici terytorialnej Chin, 
jaką krnj \'l'asz rnofae odegrac w w1~l o~1 milczeli, jeśh n1e ~z1ąc oczyW111· wództwa wojskowego, pod którego godności narolłowej i honoru naro-
kim dramacie który rozgrywa się cie pod uwagf faktu, ze wykręcą się kierownictwem działają. du chlń!lk!ego. ~ 

[ obe~nie". ' ogólnikowym fra Jefletn, iż jest to Znamy \\tiele takich prżykładów Kto nłe ?.rozumiał ztta('zettła łych 
{ Dobrze wiemy co to za wielki dra rzekomo propal{anda, że jest to wys- w historii. Gen. Dąbrow11kl ze !IWO· radykatn~cb zntllm. w ty.cłu Chin: 
f blat rozgrywa się obecnie. Pisał o sane z plllca itd. A ja powiadam: Im oddziałem patriotów p0lskich niczel{o me zrozumiał i me potrafi 

llim Dulles na 5 dni przed wydarze- listy te zo~tały opublikowane. walczył na bar~'kadach Komuny Pa zrozumieć co się obecnie dzieje \'V 

Jliami z 25 czerwca. Słyszał to tutaj Oświadc1.de tedy również publicz· ryskiej; Kościus1.lco I J,l\fayette po- Chinach w związku z lnwaz,łą. wofsk 
Dulles słyszeli to wszyscy jego przy nie, że listy te nie odpowiadają rze· ma~ali Amerykanom w walce o nie interwentów amerykańskich na Ko 
~aciele' członkowie i nie członkowie czywistości. podlt:.głość; amerykań11ka brygada. rei. 
deiega~ji amerykańskiej, którzy je- Było to niemalże w 'Przededniu 25 im. Lincolna i brygady wielu Innych Delegat Stenów Zjedrioczoi;ych, 
dnak we wszystkim i zawsze delega. czerwca, tj. dnia napo.8ci band po· narodów i krajów broniły republiki wnosząc skargę przeciw chl.ńsk1omu 
eję tę popierają. Milczeli oni. Dla- łudniowo·koreańskich na Koret Pół· hi!<zpańskiej przed faszy11tow1kim ludowemu rządowi centralnemu, 
tego ~e nie mogli nic przeciwstawić nocną. reżimem Franco„. przytoczył numery rzekomych dyw! 
dokiimentom faktom. . FAKT CZWARTY. W styczniu Delegacja amcrylrnńska. jako 1e~ zji chińskich dzialaj~cych w Korei. 

FAKT TRZECI. Były minister 1950 r. doradca Mac Arthul'a - Se· d~ z głównych t'owodów w swojej W ślad za tym przyszła depe~?:a tzw. 
spraw wewnętrznych rządu lisynma- bold - zapewniał LI Syn Mftna, że skardze, wysuwała fakt, że jedynie komisji ONZ do spraw zjednoczenia 
:nowskiego .l~im I Sek oświadczył, .że gdy roipocznle sit wyprawa prt.eciw wielki wysiłek narodowy , mógł l odbudowy Korei. 
w styczniu 1950 r. gen. Robert!, 1n· kó Północy, flota t 11amoloty nmer)'· wprowadzić w ruch działania wo- Depesza ta została .w tre§cl swej 
istruując ministrów rządu~ lisynma- kańskie, maj,ce bazy w Japonii . h~ Jenne na tak dużą skalę. . dost?s.owana do proJek~u rezolucji 

11owskiego, powiedział, że „plan wy- dą walczyły pe stronie rządu r •1u Ale pomyłka delegacji amerykań- „s~~sClu", .rozpatrywan~J przez k_o­
tra.N na Północ jest spraw11 zadec7 dniowQ-koreańskiego. Dla cz<> go SE I skiei ooleea właśnie •na tym. że nie m1SJQ polityczna. Austin w swoun 

ośw:ladczeniu dodał, tA przedsttwił I c.11 komunistów chiń11kich". Ale j• 
na komi&jl „ostatnie autorytaty\Vńe kle to Ili\ „dane"? Niech nam wolno 
dane faktycn1e dotyczące interwf!n będzie zapytać. 

Pan Austin opiera się na liczbach, 
w które nie wierzy nawet 

„New York Herald Tribune„ 
N ie są ~ fad.he dane, ale r>O trom sztabu ren. Mac Arthura. (C~ 

prostu spił numer6W oftdgla· tuję dosłownie to oświadczenie ga 
łów wojskowych podyktowany pl'llft zety): „Takim cyfrotn nie można 
sztab gen. Mao Arthura I przyjęty wierzyć i coraz trudniej Je11t wicny6 
do wiadomości bez ładnych badań. w zdolnoficl wojskowe sztabu, kt6re 
Jest to zwykły spis numerów, kt6- IO błędom tqwarzyszy zamieszanie 
re można by pięciokrotnie pomno- faktów i danych wywiadowczych". 
żyć z takim samym powodzeniem do W takiej sytuacji proponują nam 
wodząc niesłusmej sprawy faktami przyjęcie na wiarę każdej bzdury. 
wyssanymi z palca. Fakt, że to „da wpadającej w ręce komisji koreań 
ne!' zostały przyptowane do !lpecJal skiej i delegacji amerykańskiej, 
nego celu, wynika z tekstu depeszy. Lecz chciałbym dodać -jeszcze Je­
gdzie Jest mowa (cytuję odnośne den jedyny punkt. Chciałbym przy 
miejsce), że „badani Jeńcy wojenni pomnieć, że w tych dniach, a mta­
w żadnym wypadku nie bylł ocbo- no\V:icie 2 grudnia sztab Armii Sta 
łnlkamł".„ nów Zjednoczonych w Korei opubll 

Rzucaj;t się również w oczy rot- kował serię pytań zadanych przez 
bieiności w cyfrach. Dziwnie wyglą r6żn~•ch korespondentów gen. Mac 
da np. pkt. 3 i 4 depeszy. Jeżeli u- Arthurowi i odpowiedzi na te pyta 
ważnie przeczytamy te punkty, prze nia. 1 

konamy się, że w pkt. 3 jest mowa Chciałbym przytcczyć tylko dwa 
o tym, że ogólna liczba wojsk chiń ~ tej licznej serii pytań tj. pytani• 
skich w Korei wynosi 231 tys. ludzi, 15 i 16 i odpowiedzi na te pytania. 
a w pkt. 4, o jeden wiersz, niżej, Oto pierwsze pytanie: Ilu tnacl• 
mówi ~ię: „możliwe jest. że w Korei jet'1c6w? 
znajduje się znaczna ilość woj5k", Odpowiedź: Ok. 14~ tys. osób. 
nie określając ja1'ą to ilość, a na- Drugie pytanie: Jaką liczbę wśród 
Stępnie jest mowa o tym, że „z in- tych jeńców 9tanowią Chińczycy? 
formacji pochodzących z wiarygo- Odpowiedź : Mniej niż 300 osób 
dneP,o źródła ogó1na ilość wojsk - to Chińczycy. 
chińskich w Korei wynoSi 400 tys. Proporcja: 145 tys. jeńców -
ludzi". Jakże sobie z tym wszvstkim mnie.I niż 300 osób Chińczyków. 
tu poradzić! - z jednej strony 0 • Jak ł-0 się da pogodzić z tym co m6 
gólna ilość wynOili 231 tys. ludzi, a wi się w depeł!ZY komisji koreań!lkleJ 
po chwili ogólna ilość wynosi 400 i Innych w ogóle kabalistycznych ko 
tys. osób. Poza tym Jest tu powie- munikatach · Mao Arthura? Jak to 
dziane „mołliwe jest'' i po chwili- efę da pogodiić? Nie da się tego po 
powoływanie się na ,,włarJrottne godzić w żaden sposób. 
źródło". Co to za „wiarygodne źró- Fakt ten mówi sam za siebie. 
dło", jeśli powyższe dane są moźli Oto dlnczego delegacja radziecka 
we, lecz nie są rtecr.Ywiete? Tt> oczy - i w ogóle żaden obiektywny i ro 
wisty rozgardiasz! Jasne jest. że ta zumnv człowiek - nie może przy­
kie dane nie ta11łurują nie ł)•Jko ha ją{? tfanych przytoc:tonych tu przez 
zaufanie ale nawet na uwari: ie stro przcd~t11wicieli bloku artglo - amł!­
ny powałnych lud.tł. Nic więc d7Jw ryk1łl\~ki~go, prngnących za W.llZOl­
nego, że jedna z najwięk~z:vch gazet !ta ctlnę o5lcmić gmatwanin~ Mac 
ameryka1'tskich, „New York Herald Ai·thura, gmntwaninę, o której mó­
Trlbune" 6 ~udnla oświadczyła wo wUem już i za co chcą mnie jfikoby 
bee całego świata, ł panowie tutaj I pociągnr.ić do odpowiedzialności sĄ­
tei to !lł;V11zeli~cłe i prawdopodobnie dowej {pisała o tym niedawno pra 
czytaliście, że nie można wlereyć cy sa arneryknńska) . 

Agresorzy gwałc·ą Kartę 
Narodów Zieonoczon')7 n 

W swym pierwszym przemówle- I przeciwnym. Pkt. 5 mówi, że Jes\eA­
niu powoływałem się na piątą my obow\ątanl uih\elać ONZ pomocy 

i trzynastą konwencj' haską. M6· we wst.y!ltklch akcjach podejmowa­
wiłem o tym, że konwencie te zupeł· nych zgodnie z Knrłą, a gdy Karta 
nie śd~le ustał&Jl\ prawa ł obowllłZki jest gwałcona, gdy nad Kartą znęca• 
państw i osób w wypadku wojny lą- j~ się, gdv depcze się pOd!lław~we za­
doweJ i monklt!j. Ani prtecłstawltlel sady Kartv - Il, pro!zę m1 wyba­
St. Zjednoczonych ani pr:&edstawlclel cryć szC"zeto~ć. wystawiliście 11oble 
w. Brytanlt nie powiedział nawet sio- świadectwo tyttt, ie codziennie gwał· 
wa w tej sprawie. Wskazywano nam, dde podstawowe zasady Karty od 
że obecnie działa Karta ONZ i że w poc-1.~tku do Końca - wtedy Karta nie 
konsekwencji do prze!ltzegania ~ej obowląztlft! do uddeiani~ pomocy te­
Ka1ty ograniczają się wszystkie zo· go rodzaju przedelęwz1ęclom i ak· 
bowlązania, bez wzf.llędu na to w ja- cji.iJn. 
kich układach są one ustalone. J~st Czyż można uważać, że przes trzega 
to rOZ!lfZcszenie, z kt6r~m w żaden się a nie 9wełci Karty, gdy dotych­
sposób nie rno~na się iqodzlć - roz- c%a5 wl!ród nas nie ina przedstawiclelt 
grzeszenie nie od czynów złych, lecz od wielkieqo 450 milionowego narodu 
dobrych uczynków i cn6t, które pole- chińskieqo? 
IJll'ł na wlernokl Hwartym układom i Oczywi~cie nie można. 
na pr1eslr:r.l'ganlu zobowl14:i:ań. jnkłe Przedstawiciel St. Zjednoczony.eh 
w my~l ły<'h układów pr:iyjltlUJemy. Austin 1111 posiedzeniu Rnuv Bezp1e· 

cr.eńslwa 27 czetwca odczytal tekst 
o~wiadczcmia Trumana nakazująceq() 
udzielenia poparcia wojskom lisvn• \ 
monowskim, klćre napadły na Kor!!4ł / 
Północną, a nas tępni e Rada Be:rpie­
C''ll!ństwa uchwaliła 6Wą rezolucję Il 

27 czerwra. I 

Przypomina!~ nam pkt. n art. l Kar 
ty domagający elę, •by ws11y1cy <iałon 
kowie Organizacji uczciwie wykony. 
wali wzięte na sfeble zobowi~zania, 
jak również pkt. 5 tego artykułu, któ 
rv żąda, aby wezy11tkie państwa udzie­
lały całkowitego poparcia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w katdeJ 
akcji, Tak nam mówill cl, którzy nas 
ut:zą Karty ONZ. 

Lecz la czytatn w Karcie ,, ••. we 
wsgystkkh akcjach podtlmowanych 
przez nią zgodnie z Karlą • . ,", Py tam 
was czv my lub ktokolwiek inny obo­
wiazani jesteśmy popierać akcję 
wszelkiej grupy członków Oq:ianizacii 
Narodów Zjednoczonych. zebranych 
w przypadkowej większości I nazy­
wających się Orqanizacją Narodów 
Zjednnczonych, kt6rzv poW?.l~li bez­
prawną uchwalę? Czy jesteśmy oba 
wi<izani popierać ich również wterly, 
qdy chodzi o akcje niezgodne z Kar· 
lą1 

Punkt 5 art. 2 mówi o czymś wprost 

Czy było to posunięcie zgodne z 
prawemi Czyź nie oznacza to, te Or. 
11anlzacla Narodów Zjednoczonych 
w danym wypadku Rada Bezpieczeń­
stwa straciła swe oblicze organizacji 
mlr,dzyn111 od owe I i stała sli: natię-ii 
dziem amerykat\skief polityki zra' 
ąranicznej, polityki siły1 i 

Delegaci, nie będąc w stanie tn„ 
leźć żadnerro logicznego arnumenta' 
przeciwko teno rod1.aju faktowi jall 
rt1rh och0tniczy w narodzie chli~ 
skim. ruch pomocy ,Korei_. ?.Uśclli 3 
obieg wvmysly o 1,1mpermhzmie r1911! 
d7'.iecltiro". Usiłowali oni w ten sp~ 
sób odwrócić uwaqę od imperlalizmlł 
amerykańsJ.:le90, którego pazury ~ 
dobn:e znane i niejcdnoluotnie dawa 
ły się we 7:ualii narodowi chińsk!emu. 

Projekt rezo1uc.ii radzieckiej 
T1w1z koi'1czę. Dele~acja ZSRR I 

priccl~tnwiła względy, wykazu 
1<1Ce całkowitą bt'zpodstawność i n1e. 
wll\8clwo8ć projektu retolucji ,,sze9-
du". który zmierza jedynie dó lG!Jo, 
by za pomocą wszelkich moiliwy~h 
szumnych frazesów. za pomocą powo 
ływ11.nl11 się na Kftrlę, na Jt1i szczytne 
zasady, na walk~ przeciwko agtHfi, 
ne zbiorowe przeciwdziałanie agresji. 
oMoriić za wszelki\ cenę rzecz.ywiste 
plany i cele wolnv nt1rzuco11ef przez 
koła rządzące USA narodowi ko­
reańskiemu , osłonić szyldem Organi 
zncii Narodów Zjednoczonych zbrojną 
napaść USA na naród koreański. De 
leqacja radziecka Rłosować bE:d1.te 
prz~ciwko tald al ret.oluctl. Ze swej 
strony delegacja radzitcka uwda za 
rzecz koniec~ną przyjęci!.' lnn~f te· 
zolucjl. Proponujemy ~rtyj~cle re­
lilllucii na~łępul•C'ej: 

„z uwagi na pował.ne zagrote• 
nie pokoju 1 bezpieczet\stwa nato· 
c!ów, zagrożenie, lal im jest odby-

waląca sie w dal&zym ch\gu w Ko 
rei interwencja slł zbrojnych Sta• 
nów Zjednoczonych oraz sil zbroi 
nych innych państw uczeslnlcz~­
cyeh w tej interwencji, dążąc do 
pokojowe!JO uregulowania kwestii 
koreańskiej oraz do zapewnienia 
pokoju i bezpieczefl.stwa na Dale­
kim Wschodzie, - Zgromadzenie 
Oąótne zaleca: 

1 wycofać niezwłocznie z Ko· 
rei wszystkie wojska cud>:O· 

ii emskie. 
2 1>ozostawić rozwiązanie kwe­

stii koreańskie! samemu nlł­
rodowł ltoreal\sklemu". 

Uwa7.ainy za słuszne jedynie te kr1> 
kl, mogące rteczywłście przyczynt6 
'!lę do utrwalenia pokotu. do polo­
tenla kresu tej oburzającej łntenv-en­
ctt zbrojne! dokonywane! przez Stany 
Z!ednoc7.ol1e I niektóre łnnt" ucz2stnł­
c1ące w tej l.ttterwenclt paflgtwa, pOcl 
szyldem OrganlzacJI Narodów ZJedll9 
czonych. 
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Pod przewodnictwem PZPR 
do dalszei walki o wyk~nanie planu 
Zjednoczenie dokonane w pa­

miętne dni grudnia 1948 roku 

dało polsJi:iej klasie robotniczej 
moc i siłę, która płynie z nieza­
wodnej, wiecznie żywej nauki 
marksizmu-leninizmu, wytyczyło 

pewną l jasną drogę wiodącą do 
socjalizmu •• 
jednoczy się 

„Klasa robotnicza 
politycznie po to, 

aby wzmóc, rozszerzyć i podnieić 
na wyższ:'I' poziom swą walkę kia 
sową, która jest walką o nowy 
ustrój społeczny, o !locjalizm" -
powiedział .na Kongresie tow. 
Bierut. Taka b;rła istota i cel 
zjednoczenia się polskiego ruchu 
robotniczego. 

Wysoko podniósł się autorytet, 
mocno rozrosła się siła naszej 
Partii, która od razu ujęła w swe 
ręce ster ż;rcia politycznego, gos­
podarczego i społecznego. W cią­
gu ubiegłych dwu lat, w toku 
walki o realizację· swej linii poli­
tycznej i ideologicznej, w walce 
z gomułkowszczyzną i z resztka­
mi socjal-demokratyzmu harto­
?'ały się szeregi partyjne, pogłę-

naszego kraju, czego dobitnym l ~ie przez tow. Minca legły niby j iloś.ć meldun~ów d?noszący~h z 
wyrazem, stanowiącym jednocześ kamień węgielny u podstaw zjed- cJukmąb~ .zreahzoT w~iu robzadtan,k!la 

. . . . _. h b • ro 1ezący. ys1ące . o n1 ow 
me demonstrację narastaJącej noczema polskiego ruc u ro ot obchodzą rocznicę zjednoczenia pol 
dojrzałości polit)•cmej mas, był niczego. „Plan 6-letni jest skon- skiego ruchu robotniczego w po­
wspaniały czyn produkcyjny na kret)·zowaną formą realizacji ide· czuciu chlubnie wypełnionych o­
cześć 70·lecia urodzin towarzysza ologii naszej Partii na okrcślo- bcwiązków. Dziesiątki 7..akładów 

I 
pracy dają już dodatkową ponad-

Stalina. Pod sztandarem, pod nym odcinku czasu, jest ujętą w planową produkcję. Nie ulega ża-
przewodnictwem PZPR zjedno- określont? zadania linią kierun· dnej wątpliwości, żo robctnicy za 
czyło się całe społeczeństwo w kową polityki Partii, drogowska· kładów przemysłu harwcłnianego, 

którZ)' borykają się j~zne z tru­
walce o pokój. W walce tej sku· zem, wytyczną. nasz)·ch działań" du.ościami, także zwycięsko wypeł , 
piającej cal~· naród, nienawiść do - uczy tow. Bierut. nią swe zadania. 

Utworzenie jednolitej partii robotniczej. 
opartej no ideologicznych i organizacvin)lch 
zasadach marksizmu -leninizmu, wiernei tra­
dvciom inłernacionalizmu stanowi rękojmię 
dalszvch sukce116w w dziele budownictwa no· 
wei Demokratycznej Polski Ludowej i wciele 
nia w życie idei socjalizmu. 
{Z li..i·u Komitetu Centralnego Komrmi~nc::nej Partii ZSRR do Kongrt>.m 
Zjed11ocze11icncego) 

W dniu doniosłej rocznicy, nie 
tylko członkowie Partii, lecz i ma-

l sy bezpartyjn;ych, którzy w PZPR 
widzą swego bojowego kierowni-

1 ka. mobilizują się do jeszcze więk-

1 
szych, wydajniejszych wysiłków. 

, Wsz~·stkie nasze siły, wszystkie 
l starania - na front waJki o wy­
! kon:.mie planów, o pełne wykony 
•stanic parku maszynowego, o pod-. 
! niesienie ilości i jakości produkcji! 
I 

i Wykonaniem i przekroczeniem 
i planów produkcyjn~·ch na rok 

.--------------------------------; 1950, najgodniej uczcimy drugą 
podżegaczy wojennych i wola I P~ ~~zewod~ict;vem łódzkiej or'. rocznicę. p()W~~ania Po~ski~j Zjed­
utrzymania pokoju przekuwa się gantzaCJ1 partyJne3 masy pracu- : noczone3 Partu Robotmcze3. 

Sala obrad Kongresa zjednoczeniowego-. w dodatkową produkcję, w prze· jące naszego miasta zwycięsko wy ; . H. S. 
' ' k~~· l~ 3 ~tn· · pomvQnie 1 -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-kroczenie planów gospodarczych, ~ P - 1 1 " I 

co w efekcie wzmacnia pozycję realizują zadania Sześciolatki. Zes- Robotni· cg Fahrgki 
Polski w świecie. · poliła .się, ubojow~ła ł~dz.k~ ~l~sa 

robotnicza, pogłębiła się JeJ swla-

domość polityczna, wzrosła aktyw ·~ - • 

»Kraj« 
DOSC', Spotęgowała inicjatywa prze„~acza1ą nofM/e nor..nq 
Dwórcza. Pod kierunkiem i troskli Podnieść naszą zacofaną gospodar- prace pomocnicze sześć razy więcej 
wą opieką PZPR rosły kadry o- kę rolną, zdjąć z chłopa jarzmo cięż- czasu, niż przy pracy na jednej. Wy 
fiarnych przodujących robotni- 1 kiej, prymitywnej pracy - J_llOżn~ łania się więc niebezpieczeństwo, że 

• • • . l\f . I tylko poprzez masową produkcJę naJ dysponując znacznie zmniejszonym 
kow. Wyrosh w Lodzi - aria I nowocześniejszych maszyn rolni- czasem, tow. Sawicki mógłby nie wy 
Terpilakowa, Wojciech Balcerzak, .:zych. Pojm.ują to doskonale ~botni- konać swej bazy akordowej. 
Józefa Szewczykowa, Wanda Go- er_ 1:'.7bryk; ~faszyn ~olmczych - Nigdy do tego nie dopuszczę! 
. . „ . . . . k' „Kra1 "' hutme. Dlatego Je5zcze w - oświadcza doświadczony tokarz -
scmunska. Wolf ChaJt 1 dz1es1ąt 1 listopadzie br. czę:;c spośród nich bo znalazłem już sp~ób usprawnie­
innych. Partia sięga swym wpły- przystąpiła do pracy wE'lłług nowych nia roboty. Właśnie na jednej z obra 

ł boko do mas bezpartyJ·- no;.m. d_late~o normr te przekracza biarek zasto;.owałem system pracy 
wem gę dz1s kazdv lu arz 1 tokarz, dlatego na dwóch noża('h (tzw. gryzach). 
nycb, zyskując ich zaufanie. Pro- w „Ifru.iu··· nndal my~li sir o tym, 'l'en dodatkowy gryz daje mi 50 proc. 
rwadzona pod Jej kierunkiem wal- j~k~! ?e;uze u~pr?~vnić prac9 i pod· oszczę<lno!ici na czasie. A więc je-
k . . - d ·no~ci so mel!lc 1e1 wydaino.'lc. stem w stanie, pracując na ws.zyst-

a o Wllmozeme wy a3 " • o - • «- • kich obrabiarkach wykonać ustaloną 
cjalistyczną dyscyplinę pracy, o po Tow. Eugeniusz Sawicki ma już normę, a nawet jiJ nieco przekroczyć. 
stęp techniczny - złączyła i mo- ~iwe '\\•low. Od 80 lat obcuie z oli- Dzięki temu wzrośnie też mój zaro­

po poziomej - to drugi inicjato• 
przejścia na nowe normy, tow. Jaa 
Marciniak. 

wilirką. Patrząc na jego zwinne krzą bek gdyż przekroczenie normy - to 
cno scementowała robotników Ło- tanie się przy sześciu obrabiarkach dod~tkowa premia. W porównaniu z 

Sz&aleiJ. młodzieżowe pnekazu.t3' Kongresowi meldunki z całero kra- dzi. widać, że pos"a<la on nie lada do- miesiącami poprzednimi produkcja 
ju • wynikach Czynu Kongresowego. Zjednoczona pod przewodnie- świadczenie w pracy. moja wzrośnie o blisko 80 proo.. 

twem PZPR łódzka klasa robot- Każda czynno~ć jest z góry upla· * • • · bi.al 11"• i utrwalał ich -1· 1azek • Pod niezwycięz' on". m 1ztanda- d kł d · bi" „„ a odobna ni·eco do o..._ ""' ·~ ... • ·• nicza realizuje zadania Planu 6- nowana, o · a nie o 1czona w cza- iu.&azyn , p u.-a· 
masami. Pod wypróbowanym rem Marksa, Engelsa, Lenina i letnieao, ufna w swe dośw.iaac.ze sie. Wy;;tarczają zaledwie dwie - biarki pionowej, z tlł jednak i:6t11i· 

• lk trzy sekundy, aby tow. Sawicki zdą ca, że nie wierci dziur, lecz wyema s 
kierownictwem naszego Komitetu Stalina, pod przewodnictwem nie i siłę, ufna w pomoc wie •e- żvł obluźnić umocowanie, wyjąć ob· blachy foremne wielokąty. Pochyło- Do pracy w oparciu 0 nowe narmJ 

TOW. EUGENIUSZ SA WICKI. 

Centralnego l jego przewodniczą- PZPR klasa robotnicza wypełnia go Związku Radzieckiego. Już o- t~czoną sztukę, założyć nową, pu· ny p~y niej robotnik, którego noga przystąpił on jeszcze w listopadzie. 
gromna część naszych zakładów gcic tokarkę w ruch i podejść do na- w regularnych odstępach czasu na- Wyliczenia za ten okres wykazu.ił 

cego tow. Bieruta, Partia zaostrza swe zaszcŻytne zadania, realizu- prł\Cy ogłosiła 0 przedterminowym stępnej maszyny, gdzie znÓ\V powta ciska pedał wprawiający maszynę w dziś, że mimo p<>ważnego skrócenia 
czujność w stosunku do własnych je założenia Planu 6-letniego, wykonaniu rocznych planów pro - rza te same czynności. Przy sze- ruch, podczas gdy młode i zwinne dło czasu produkcji, • wydajność pracy 
szeregów, w rządzeniu pań- które przedstawione na Kongre- dukcyjnych. Co dzień zwiększa się ściu jednak obrabiarkach traci sie na nie lekko przesuwaj, płaty blachy Marciniaka bynajmniej nie zmalała, _: __ :_:,:__;.;_ ______ _: _________________ ~-------------· lecz sięga nadal 180 procent. 
stwem i kierowaniu gospodarką • 

8 _ Dawniej - opowiada nam tow. 

narodowlł, nakreśla dumne plany w , . o ,. e k ą n a d ka d r a m I Marciniak ,,sekret" swoich sukce· 
przeobrażenia naszego li:raju z za . drobnostkę - za naTzędziami, blachą, Z m OC P sów - każdy z nas biegał po byle 

cofanego, w kraj wYSOko uprze- kartą warsii;tatową, czy też zaświad· 

k • • t • k czeniem dla administratoTa domu. =~~:;!~ny., w kraj postęp~ tech· I - śmiele]· wysuwać aktyw na 1erow. n1cze s .anow. •. s ll ~::~~~~ł~i:0i ;irg:J~~; ~:e~:!~ 
p I k z d p t Ro d wanie przed magazynem. Teraz spra o s a Je noczona ar ia - ·1 ó . r wych zostali wysunięci na stanowi- kadrowych. To też kiedy powstała wydziały zyły zagadmemem ka r. wy te załatwia goniec oddziałowy. 

botnicza wiedzie lud pracujący Budowa zręb w osdoc~f a~z.m~ob~ ska pierwszych sekretarzy podstawo potrzeba skierowania towarzyszy. na ~rzy przygotowywaniu ~ezerw nale· Daje mu się p<>lecenie i wnet przy. 
. • . . . . Polsce _wyma~a "\'. . w eh or anizacji 36 towarzyszy skie szkolenie, trzeba było zorgaruzo- 'rV wykorzystać kartoteki, w których · tk t b A miast l WSI do zw;vc1ęstwa wł nic.ze) zmob1hzowama wszystkich sił. y gd 't t 'neno wać doraŹn" akc1·„ Na terenie Dziel notu1'emy wyróżniających się towa- nosi wszys ·o, co po rze a. my, . k . d I b tać czekujacym ją wiei· rowano o apara u par Yl " · „ "' . . . ć . przy maszynach, pracujemy be1 oparem o przy ład, po01oc 1 o- a Y spros 0 

· d 1 Na Widzewie wysunięto nowe ka nicy Fabrycznej nie wszystkie kiera rzyszy. Na!ezy pamięta o tym, ze przerwy. Jeżeli więc tylko przyłoży~ świadczenie Wielkiego Związku kim i odp_owiedzial~ym. za an om. dry młodzieżowców oraz bezpartyj· wnictwa zakładów i ?rganizacje. par- nas~e kadry, to nie. tylko ci, których się do pracy, to nie tylko wykonamy 
• . . . Tow. Nowak powiedział na. V Pl~- nych na kierownicze stanowiska w tyjne potrafiły nalezy;.ie zao~1eko- mo~e_my wysuną~ JUZ tera.z, ale 76- normę, ale wyrobimy i 180 proc. To 

Radz1eck1ego, pogłęb1a1ąc w naro- num KC PZPR: ,.Plan 6-letm stawi~ fabrvkach i instytucjach. wać siQ orzeszkolonym1 ~obotmka~i. wm~z 1 tacy, ktorzy ro~uią nadzi~- chyba całkiem proste. 
dzie uczucie przyjaźni do nasze- przed nam! zadania przygotowania i w dzielnicy Sródmieście dobrze ie zdołano wykorzv;stac odpo.w1e- 1ę, ze po ~wnym czasie. podoła3ą • * • 

• lki • ')\ R eh wychowania kadr na wszystkl~h od· rzyswoiły sobie uchwały IV Ple dnio 17 absolwentow Techmcum swym obowiązkom na ~'i'.zszym sta- Nowe normy w „Kraju" młałJ 
go ~·~ • ego so~usz~i a. u. cinkach _b~downictwa ~ocjabstycz- ~urn organizacje partyjne CZPJG, Włókienniczego, zaprzepaszczając .W. nowisk~. Tr~eb~ nad mmi ~racować, być tak ujęte, ażeby produkcja zakła 
przy1azm ze Związkiem Radzie- nego. Wsrod tych zada~ na czoło CZPWł. · Centrali Odzieżowej i inne. ten sposób nabyte przez nich kwahfi trzeba ich w1dz1eć w . ~r~k~1e wvkc:i· dów wzrosła 

0 29
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proc. 
ckim ogarnął już miliony łudzi wysuwa się przygotowanie 1 wycho- Zorganizowały one szereg kursów do kacje zawodowe. nyw~nej pracy. Wyrozm~iących się Metalowcy sprostali w pełni temu 

wanie kadr dla, gospodar~I narodo- skoiialenia zawodowego. m. in. kursy Nie dostrzegano także aktywu bez nale~y ot.oczyć dalszą opieką, a~y zadaniu. Wykryto wszystkie „luźne" 
we!! a w szczegolnoscl dla przemy· inwestycyjne, planowania, finanso· p:irtvineqo, który wyróżnił się w ak- mieh moznos~ stałego podnosz~ni~ normy, usprawniono cykl produkcyj­
słu · . . . we. które przysporzyły tym insty- cji zbierania podpisów pod Apelem sw:~g? partyjnego przygotowania 1 ny. Każdemu z oddziałów produkcyj 
. ~u~1my wyszko.hć tysiące nowv_ch tucjom p9ważnych rezerw kadro- Sztokbolrnskim. A prLecież zaga- umJeJQŁno~cf .zawodowych. Nie wol nych przydzielono po jednym iońcu, 
mzy~1erów, techn.1kó".°"'. lekarzy, ki:- wvch. Pozwolilo to na obsad1 nie dnienie kadr obejmuje nie tylko re· no ~apommac o słowach towarzysza wzmocniono transport wewnętrzny, 
rowmków, ma1strow I i_nnych fach«:' .v wielu stanowisk kierowniczych no- zerwv, tkwiące w samej Partii. ale S~alm~, wygłoszonych na XVIII zaopatrzono go w wózki i taczki. 
ców. Po plenum Komite.tu Ł~dzkte- wymi, dobrze przygotowan~mi ka· również i w masach bezpartyjnych, Zieździe WKP(b) : Wielu pracowników, podobnie jak 
qo PZPR sprawą kadr za1ęłv 51G ple- drnmi. włączających się do wspólnego wy- „Należycie dobierać kadry, to zna· tow. Sawicki, dokonało usprawnie~ 

ZMP-owski 
zaciąg pokoju · 

W zakładach pracy we wuystklch 
województwach odbywają się zebra 
nia młodzieży, poświęcone omówie­
niu uchwał n Swiatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Jednocześnie na 
zebraniach tych młodzi robotnicy, 
odpowiadając na apel szwaczki z 
.Łódzkich Zakładów Przemysłu Odzie 
żowego LUCYNY MACIEJEW­
SKIĘJ - masowo wstępują w siercqi 
ZMP. 

name obrady komitetów dzielnico- Na Sródmiejskiej-Lewej poważny siłku dla wypełnienia zadań Planu czy: po pierwsze - cenić kadry, I•· pracy przy swych wnr!lztatach. 
wych, które po rozpatrzeniu odpo- mi osiąqnięciami pochlubić się moze 6-letniego. Zbyt nieśmiało jeszcze ko złoty fundusz Partii i Państwa, Na tym jednak nie koniec. Wid 
w!ednich wniosków podjęfv uchwa- orqanizacja partyjna MZK. Wysunęła wysuwa się dotychczas robotników dbać o nie i szanować je. Po wtóre przecież w dalszym ciągu woła o płu 
ły. mające stanowić wytyczne dla ona między innymi do pracy w wy- na kierownicze stanowiska. Nie na- - znać kadry, starannie poznawać ~i, siewniki i młocarnie, trzeba wi~ 
rea!izac .I teqo doniosłec;o dzieła. dziale kadr tow. Uznańską, praco- leży przytem nważ:tć za właściwy zalety I wady każdego pracownika było pomyśleć o tym, jak usprawnić 

wnicę kuchenną tej instytucji. Tow. Hwans przemiunowywanie przodu· kadrowego, wiedzieć, na Ja.kim Iła· jeszcr.e bardziej pracę i podnieść pro 
PRZEWIDUJ1\CA POLITYKA KADR Uznańska „obawiała się" początkowo jących , produkcyjnych robotni- nowlsku mogą się najlepiej rozwł· dukc.1·ę. Oddział odlewni nadal stano DA.JE DOBRE REZULTATY t • I " I k awansu. uważaj<1C, że nie podo a tej ków na pracowników administracyj- nąo zdo noec pracowni a. Po trzę. wi „wąskie gardło" zakładów, gdyż 

Od teqo czasu upłynęło 6 mie~ię- pracy, jednakże sekretarz podst<1wo- nych - urzę1h1ików. cle - troskliwie wychowywać k.a· robi odlewy co drugi dzień. Oddzia-
cy. Odbvwające się w tych dniach wej orqanizacji tow. Wadowski prze Tak pomyślany awans provradzl dry, pomagać każdemu czyniącemu łem tym postanowiono się tedy w 

Na uroczystym zebraniu -młodzie- posied:>:enia eqiekutvw komitetów konał ją, otoczył OJ>ieką, i dziś je.;t do wypaczenia istoty uchwał IV Ple- postępy pracownikowi w podniesie- pierwszym rzędzie bliżej zaintereso-
ży z hut „FLORIAN" i . .ZGODA" 0

• dzielnkowych J>rzystąpiły do prze- ona wzoro.wą pracownicą wydziału num. nlu się na wyższy szczebel, nie wać. Zapadła uchwała o wyszkoleniu 
raz kopalni „POLSKA" do organiza- prowadzimia oceny w •konania za· kadr MZK.• TRZEBA TROSKLIWIE WYCHOWAC szczędząc c:zasu na cierpliwe ulmo· kilku zalewaczy i przystąpieniu do 
cji ZMP wstąpiło ponarl 100 oi<ób, w dań IV Plenum. wvniki dotvcbcza- KADRY wanie 11ię takimi pracownlkarnł, aby robienia odlewów co dzień. Zwiększy 
tym wielu przodowników pracy. .Je sowei realizacji uchwał IV Plenum Bł.ĘDY, KT0RE NALEŻY rgzekutywv KD winny mieć stale przyspieszyć Ich rozwój". to wydajność odlewni o 20 - 30 pl'O· 
dnocześnie brvqady produkcyjne wy- wskazują, że poszczególne komitety NAPRAWIC na uwadze, że każda uchwała musi Egzekutywy komitetów dzielnico- cent, a dzięki temn tokarze, ślusa-
tapiacza Gwidona Kazubka, Józefa dzielnicowe uzyskały poważne osią-. Jednak sukcesy poWyższe nie po- być właściwie rozpracowana i pod- wych powinny wyciągnąć należytą rze, monterzy, lakiernicy itd. otrzy. 
Pąrczyka z wydziału mechanicznego qnięcia w dziedzinie szkolenia i wy· winny przesłaniać błędów, które u- dawana óacznei kontroli w trakcie naukę z oceny oraz wypowiedzi pod- mają więcej surowca do obróbki. 
huty „Florian" wstępując do ZMP suwania kadr zarówno partyjnych, jawniłv się w poczynaniach niektó- realizacji. Po pewnym czasie należy czas dyskusji nad sprawą kadr. Nie * * * 
podjc:ły zobowiązania produkcyjne. jak i zawodowych. Na terenie Dziel rych komitetów dzielnicowych. P•J- przeprowad~ić ocenę uzyskanych ,wy cha; wnioski. wysunięte w trakcie DomagRli8my się nowych 

Podobny prwbieq maja masówki w nicy Śródmiejskiej-Lewej przeszko· szczeqńlne wydziały nie potrafiły u· ników. Trzeba, aby komitety dziel- obrad, staną się drogowskazem dla norm - oświadcza przodujący tokarz 
innych zakładaC"h · pracy na śląsku. !ono 1.131 osób na kursach partyj- jać zagadnienia kadr w skali dzielni nicowe wydatniej skoordynowały dalszej realizacji uchwał IV Plenum, zakład6w „Kra.i", tow. Sawicki -
W hucie „KOŚCIUSZKO" deklaracjP, nych, co przyczyniło się do zaktywi cvwej. Wydział Kadr w Dzielnicy pracę poszczeqólnych wydziałów w które mobilizuje do pr:rygotowania gdyż chcemy jak najszybciej zbudo­
ałonków ZMP podpisało ogółem 40 zowania wielu organizacji partyj· Ś1ódmieście pracował bezplanowo, zukresie wyszukiwania i tworzenia kadr dla zwycięskiej realizacji Planu wać socjalizm. I zbudujemy go zwy 

robotników. 'nych. Absolwenci kursów szkoleni o nie mając przygotowanych rezerw rezerw kadrowych, aby wszystkie 6-letniego. z. Ruta. cięsko. . JeL 
-Hlil1lt'llllllllllłllllllilll!l'Jl!\łlllllllll!IHlilBHł3Ull!lllllllll!~lfilllłlllllll~llfll:lllll:llr.!"l'"l"l''f.l:lllllllllllllll!lllll111!111m~•'.'łlrltll!l1111'1~1·11'1!lll'1!mllll1llll•I 1 · 1 · i:11Ell!l:!IJWilHlllllllll611111!1lili'.lilll11Hll111łl1llllilllllllllllllllllll!'ll!llfJ11Glllltl!!lill!llll::1u1111 eJlll!llillUlll:lll!lill!IDIDIUllllllllil!llllllllUlllłi!19llllllDmllll'm:11i;i~1n11ł1łiillUIAl8_W_ilhi1WIJlllll~·11· 1.~;11•·11r1111111!111llł!llllRlllP.lllDIHIUli:l1i~ ' l li'l:11Ml!Miilllllllllll1lll9 

WŁÓKNI.łRZE! W dniu drugiej roezRłcy powstania PZPR 
wyt~żmy wszystkie siły dn walki o plan w przeDlJ7Śle hawelnian11n 
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Zacieśnić sojusz z klasą robotniczą ~i~~k~~~~~h0 i~0~!~!~~:;k~~~ 
Na Dłargine~ie uchwał Rady Naczelnej ZSL W oddziale ZPB im. J. Marchlew­

skiego, mieszczącym się przy ul. Po· 
g<>nowskiego 3-5 pracuje znaczna 

nej ZMP minęły już 4 miesiące, a 
tutejsza organizacja młodzieżowa 
prawie wcale nie wzrosła liczebnie, 
choć istnieją tu duże możliwości jej 
rozwoju. 

Rada Naczelna ZSL, która o-
bradowała w Warszawie, pod­

dała wnn.kliwej anali.zie pracę Stron 
nictwa pod względem ideologicz­
nym i organizacyjnym, podsumowa 
la roczny dorobek Stronnictwa, je­
go wkład w dzieło rozwoju i umoc 
nienia sojuszu robotnicw - chłop­
skiego, rozwoju państwa ludowe­
go, wkład w dzieło socjalistycznej 
przebudowy wsi i udziału mas chłop 
skich w walce o pokój. 

W ciągu roku zrobiono olbrzymi 
krok naprzód w kierunku przezwy 
ciężenia kułackich teorii o rzeko­
mym p1·zeciwieństwie interesów 
chłopów i robotników, o rzekomej 
jedności całej wsi - włącznie z ku 
lakami. Zjednoczony ruch ludowy, 
zwiazany mocno z klasą robotniczą 
i jej przodującą siłą - Polską Zje­
dnoczoną Partią Robotniczą - wię 
zami sojuszu robotniczo - chłopskie 
go, stanął na platformie uw.ania 
przodującej roli klasy robotniczei, 
\'lalki z kułactwem i spekulantami 
na wsi w obronie interesów średnio 
i małorolnych chłopów. „ZSL -czy 
tamy w rezolucji Rady Naczelnej -

. walczy dziś razem z PZPR o wspól 
ny cel, ji:kim jest ustrój pełnej 
s1uawierlliwości społecznej, ustró,j, 
w którym :i:tden człowiek nie będzie 
mógł wyz~1skiwać innego człowieka, 
ustrój likwidujący wiekowe upośle­
dzenie gospodarcze i kulturalne wsi 
w stosunku do mi:l.<>ta - tzn. ustrój 
socjalistyczny". 

Dotychczasowy wkład ZSL w bu 
dowę fundamentów socjalizmu w nu 
szym kraju jest poważny. ZSL w 
ciagu ubiegłego roku brało aktywny 
udział w realizacji podatku grunto 
wego, opartego na nowych klaso­
wych zasadach wymiaru, w akcjach 
planowego skupu zboża, mobilizo­
wało mało i średniorolnych chło­
pów do planowego rozwijania hodo 
wli, podwyższania plonów z ha. 
Wspólnie z naszymi gromadzkimi 
organizacjami partyjnymi ZSL prze 
strzegało sprawiedliwego wykona­
nia pomocy sąsiedzkiej w czasie 
żniw i omłotów. Poważny dorobek 
posiada ZSL w socjalistycznej prze 
budowie wsi, w organizowaniu spół 
dzielni produkcyjnych. 

Obok podsumowania dotychczaso­
wych osiągnięć Stronnictwn Rada 
Naczelna wskazała na braki ZSL w 
dziedzinie pracy ideologicznej i or­
ganizacyjnej. ZSL jest sojusznikiem 
politycznym PZPR w walce o ugrun 
towanie władzy ludowej, pomaga w 
budowie fundamentów socjalizmu 
w Polsce. Podstawowa. część organi­
zacji i mas członkowskich ZSL z en 
tuzja.zmem i z zapałem podjęła zde 
cydowa.ną walkę o urzeczywistnie­
nie wskazanego przez klasę robotni 
czą. wielkiego celu - stanęła w sze 
regach budowniczych socjalizmu. 

Nie wszyscy jednak. Pozostała 
mniejszość, która stoi biernie w o­
blicżu jasnej drogi, po której kl'o­
czy ZSL, to ludzie, którzy weszli do 
Strom1ictwa, nie prz~wyciężywszy 
do końca balastu mikołajczykow­
skiej wrogości do sprawy sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, ludzie, któ 
rzy ·ulegaj~ naciskowi kułackiemu i 

dawnym burżuazyjnym tradycjom dostatecznej pracy ideologie-mej w I na wsi to bezkompromisowa walka ilość mło~zieży. Są wśród nich liczni 
agrarystycznym. Spośród tych ludzi, masach członkowskich, z niezrozu- z kułactwem, umerzająca do ogra- przodownicy. pracy. . . 
ze względu na niedostateczną czuj- mienia istoty sojuszu robotniczo - niozenia i wyp'arcia jego wpływów ZMP-owiec Fellks Milczarek Zaniedbane zostało również szkole 

nie ideologiczne i to z winy Zarządu 
Fabrycznego, który skierował do nas 
nieodpowiedniego wykładowcę. Popro 
wadził on jedno zajęcie, lecz już na 
drugie, ku rozgoryczeniu słuchaczy, 
w ogóle się nie zjawił. 

ność, rekrutują się nawet ·niektórzy chłopskiego na obecnym etapie, z. to oł>Tona interesów mało i średni~: (tkacz) wykonał do 18. listopada br. 
działacze Strooniotwa. niezrozumienia czołowej roli klasy rolnych chłopów, to stopniowe li swój plan roc;zny, a ob. _Janina ~u-

Z nieprzezwyciężonego do końca robotniczej w budowniotwie socja- przejście gospodarki rolnej na tory I~ ranowska, ki;ora up~·ze~mo wyrab1a­
balastu awrarystycznego i mikołaj- listycznym. spółdzielczości produkcyjnej, mają- li ła 70 :proc. bazy, dz1ę!u. sta.~emu pod 
czykowskiego OTaz z nacisku kułac - „Sojusz robotniC7A) • chłopski cej _ jak stwierdza rezolucja Ra- noszemu swych kwaliflka!!JI. zawodo 
twa WYilikają fałszywe tendencje na obecnyro eta.pie - stwierdził wi dy Naczelnej _ obją6 w przyszłoś wych, uz~kała przy pełmemu Wart 
poszczególnych działaczy do wyodrę ceprezes NKW ZSL Stefan Ignar- ci całokształt g~darstw chłop- Pokoju 115 proc. bazy, zdobywając 
bnienia ZSL z całości wielkiego ru-· jest to rewolucyjne przymierze kła skich w Polsce". tym samym Proporzec Przechodni. 
chu mas pracujących miast i wsi, sy robotniczej z masami małorol- Obok. tych sukcesów istnieją tu 

Trzeba również, żeby i organizacja 
partyjna wykazała więcej zaintereS-O 
wania dla pracy na.szych kół. Wyzna 
czany przez egzekutywę towarzysz 
winien uczęszczać na zebra1iia kół, 
tymczasem nawiązuje on z nami kon 
takt tylko od przypadku do przy­
padku. Przy systematycznej pomocy 
ze strony organizacji partyjnej styl 
pracy kół ZMP z całą pewnością u­
legnie zmianie na lepsze. 

Zdzisław Szymański 

które pod kierownictwem klasy ro nych i średniorolnych chłopów dla. Szczególną uwagę zwróciła Rada Na poważne braki, będące wynikiem sła­
botniczej walczą o zbudowanie so- utrzymania formy władzy państwo- czelna na prace ZSL wśród średnio bej opieki i pomocy ze strony Zarzą 
cjalizmu. Obok tendencji wyodrę- wej, nazwanej dyktaturą proleta.ria rolnych chłopów, którzy stanowią du Fabrycznego ZMP. Nikt spośród 
bnienia spotyka się inne, nie mniej tu, która w warunkach obecnych w główny trzon Stronnictwa. „Jako jego członków nie kwapi się nigdy 
fałszywe tendencje, tendencje likwi Polsce występuje w postaci demo- swoje bojowe za<lanie - czytamy do pnyjścia na zebranie kół ZMP 
datorskie, które głoszą, że ZSL nie kraeji ludowej ... ZSL nie jest kon- w rezolucji Rady Naczelnej - ZSL naszego oddziału, aby wspólnie omó­
jest potrzebne, bowiem budownic-1 trahentem PZPR, lecz sojusznikiem uważa walkę o zdobYWanie dla idei wić bolączki terenowe i pomóc w tru 
twem socjalistycznym kieruje k:lasa politycznym w realizacji jednolitej spółdzielczości produkcyjnej wsi sta dnościach. Jako przykład niech posłu 
robotnicza i jej partia. linii dyktatury proletariatu, kiero- rych, a w szczególności starych gos- ży fald, że od Plenum Rady Naczel-

Te fałszywe tendencje, jak wska wanej przez PZPR". podarstw średniorolnych. Szczegół ----------
zała Rada Naczelna, wynikają z nie Realizapja dyktatury proletariatu ną uwagę należy poświęcić popula- z I • • 

::~~~~~~ei;::r~ytYJi~· j:::op~~ a oga powinna znac Harmonijna współpraca śr~~:~;ln~::;· Naczelnej ZSL spre plany produkcyjne fabryki 
d ' • • h k ' cyzowały zadania Stronnictwa w 
zw1gn1ą naszyc su cesow dziedzinie realizacji sojuszu robotni 

Dwie wielkie tablice, ustawione magać, cczym szkodzi produkcji i so- czo - chłopskiego na obecnym eta­
na terenie ZPB im. W. Bytomskiej, bie, gdyż przy takim stosunku do pie. Przyczynią się one do dalszego 
zwracają ogólną uwagę. Wszyscy pracy trudno się czegoś nauczyć i uboj~wienia działaczy i mas człon­
członkowie rzałog~, którzy odchodzą zdobyć odpowiednie kwalifikacje cza- kows dch ZSL w socjalistycznym bu 

Załoga ŁZWANN A-21 nie tylko I Takie fałszywe informacje demobi­
nie zna planów produkcyjnych swych lizują załogę. Nic dziwnego, że 
zakładów, leez jest ponadto fałszy- wśród załogi słyszy się nieraz nastę 
wie informowana o wynikaC'h pracy I pujące wypowiedzi: „Nie bardzo wie 
(np. za III kwartał). my. o co chodzi. Na naradzie wy-

po zakończeniu pracy, cz zaciekawie- wodowe. downictwie. Gromadzkie organiza-
d cje partyjne, komitety gminne i po 

W salach produkcyjnych rozmiesz- twórl'.zej kierownictwo produkcji o­
czono wprawdzie pięknie sporządza· znajmia, :i.e planów nie wypełnia­
ne wykresy, obrazujące procent WY· my, a t u znów powiadamiają, że 
konania planów, lecz nie zawierają plan zo~ta~ wykonany." 

niem o czytują i komentują wypi- Cała rz:ałoga tkalni winna sobie u- wfatowe naszej Partii, w ścisłej 

Psanroedu~acynJ·niceh. Jnaakz"'w'isskkaazLol]~·eaztrwyes'c'n1n.kia' śwfadomić, że jedynie kolektywna i współpracy z ogniwami ZSL i masa 
.. koleżeńska praca, oparta o socjali- · ł 1 I 

Pisów, sa. to ta,bli'ce · · t t k d . m1 cz on mws dmi ZSL, w oparciu o 
one prawdziwych danych. W 111 Od rlwu miesięcy wstrzymano wy-
kwartale br. nie zrc:..lizowaliśmy w płatę premii dla pracowników. 
żadnym miesiącu oficjalnie zatwier- Coś tu nie jest w porządku, albo u 
dz-0nego planu, natomiast wykres wy nas, albo w Centralnym Zarządzie. 

posw1ęcone s yczny s osune o swych obowmz uchwały KC naszej partii i Rady 
pmodown:ikom pracy, bohaterom ków, ułatwi wykonanie planów ino- Naczelnej ZSL prowadzić będą do 
klasy robotniczej, dukcyjnych. Przykładem tego słu- zwycięskie.i walki mało i średnio-
Spośród przodujących tkaczek kil żyć może zespół ob. Gałczyńskiej. rolnych chłopów 0 socjalistyczną 

kakrotnie powtarza się tu nazwisko Janina Knapik przebudowę, 0 dobrobyt rozwój 
kazuje wykonanie planu: 107,9 
proc. - w lipcu, 101,6 proc. - w 
sierpniu, 103,1 proc. - we wrześniu. 

H. źyżka 
ŁZWANN A-21 ob. Anieli Gałczyńskiej, wyrabiają- Z'PB im. W. Bytomskiej. kulturalny polskiej wsi. T. P. 

cej przeciętnie bazę w a-ranicach od 
108 do 110 proc. 

Zastajemy ją na czebraniu koła 
ZMP, gdzie również chętnie i ofiar-
nie pracuje. 

- Pt'Zede wszystkim - oświadcza 
ob. Gałczyńska - należy położyć 
nacisk na kolektywną, harmonijną 
pracę całego zespołu. Bez tego tru­
dno mówlć o zadawalających wyni­
kach produkcyjnych. Tak więc o­
siągnięcia moje zawdczięczam riletel­
nym wysiłkom majstra Bolesława 
Cytryniaka, jak również ob. Krysty 
ny Repak, t'akże członkini ZMP. 
Ważna jest również współpraca maj 
strów, tkaczek oraz nakładaczek 
zmianowych. 
Dużą rolę odgrywa też stałe, sy­

stematyczne pogłębiani~. swych kwa 
lifikacji rz:awodowych. Poza tym, ja­
ko członkirri ZiVIP, staram się praco­
wać sprawnie i wyda1niEf. stanowi 
to bowiem obowiązek każdego człon 
ka naszej organizacji. 

* * * 
Powyższe twierdczenia w pełni 

uzasadni analiza wyników produk­
cyjnych innych zespołów. Nie może 
np. pochlubić się podobnymi sukce­
sami zespół ob. Olejniczaika. Swiad­
czy to, że nie doprowadrzono tam do 
należytej współpracy całego czespo­
łu. Nie jest również w stanie uzy­
skać lepszych wyników tkaC1Zka tam, 
gdzie nakłada ob. Stanisława Pod­
górska. Nie chce ona bowiem jej po-

Zwyc'ięski wyścig z czasem 
Załoga ZPB im. Dubois kończy plan produkcyj ny na 1950 r. 

Dyskusja w lokalu komitetu par- techniczny, z uczuciem dumy odczy­
tyjnego Zakładów im. :Dubois była tując znak firmowy: „Metalotek~tyl 

szkolić majstrów. Innych, zasadni­
czych trudności nie ma. Plan jest re 
alny i można go nawet przekroczyć. 

sole, to i praea idzie dobrze. 
Stąd wYsokie normy WYdajności". 

- Dawniej - oświadcza ob. Żbik burzliwa i gorąca: - Polska". 
- pracowałam na sześciu angiel-- Nic dJ.my rady - padły głosy. 

- Majstrowie nie są dobrze rz:apo-
znani z nowymi maszynami .. „ 

- Jakże - skarżono się dalej -
przy tych wszystkich niedociągnię­

ciach można mówić o prrz;ejściu na 
obsługę 16 i 32 krosien? Zarwiemy 
tylko plan, nie wykonamy zadania, 
okryjemy się wstydem. 

Cóż było powodem tak ożywio­
nej dyskusji, w której obok krytycz­
nej oceny sytuacji sypały się iów­
nież praktyczne, twórcze wnio;ki? 

Oto Zakłady im. Dubois otrzyma­
ły pierwsze krosna produkcji kr'<p­
wcj. Z trudem wwindowano je na 
trzecie piętro do lśniącej bielą sr. li 
o dużych, jasnych oknach. Z sza­
cunkiem dotykali nowych, pięknych 
maszyn tkacze, majstrowie i ukła­
daczki. Podziwiali każdy szczegół 

- Nasze maszyny - powtarzała 
głęboko wzruszona tow. Julia Jaku­
towiC!l, wiceprzewodniC1Ząca rady 
zakładowej polskie maszyny„. 
Sprowadzaliśmy je dotąd rz: zngra­
nicy, płac'iliśmy za nie drogie pie­
niądze. 

Inicjatywa organizacji 
partyjnej 

Lec·z pierwsza generalna próba u­
życia nowych maszyn rozczarowała 
w pewnym stopniu niektórycn to­
warzyszy do połyskujących barwą 
stali krosien. 

I tak komitet partyjny rozpoczął 
bój o podniesienie kwalifikacji maj­
strów. 

llV!ajstrowie, crzłonkowie Partii, zo­
stali czaproszeni na posiedzenie egze­
kutywy. [)ługo U;ierpliwie wyjaśnia 
no im konieczność szkolenia zawo­
dowego. 

- Musicie prześcignąć cczas, gdyż 
inaczej pozostaniecie w tyle. 
Większość majstrów z całym prze 

konaniem ;przystąpiła do szkolenia 
zawodowego. Postanowiono również 
dokscztałcić podmajstrzych i zaawan 
sować ich w przyszłości na maj­
strów. 

skich krosnach i rz:arabiałam 10 tys. 
zł. Dziś na 16 maszynach otrzymuję 
29 tys. rz:ł. (wg. starej waluty). 

- W jaki sposób dochodzę do do­
brych rezultatów pracy? Żaden to 
sekret. Ot, po prostu zabieram się 
wcześniej do pracy. Pmygotowuję so 
bie maszyny, wałki do wymiany i 
wyciągam niepotrzebne nitki. Przy 
pomocy majstra Jencza puszcczam 
maszyny na pełny bieg. To umożli­
wia mi osiągnięcie od 15 do 20 tys. 
wątków więcej. 

Ma rację tow. Trzeciak, namawia­
jąc Kazimierę Żbik do nauki w Tech 
nicum. Ma rację, podobnie jak wów­

Opieszałych wzięła pod „obstrzał" czas, gdy wysunął przed całą załogą 
Zjawisko to można było cz góry grupa partyjna tow. Grrzelaka. Gru- tkalni koniecrzność przejścia na wie-

przewidzieć: obsługa skomplikowa- pa ta, zatrudniona w przędzalni, lowarsztatowość i przeszkolenia maj 
nych automatów wymaga przecież skrupulatnie badała p:rczyczyny bra- strów. 
dokładnej ich znajomości. ków, wychwytywała błędy w pro- D.ziś załoga tkalni nie tylko sku-
Czyżby to stanowiło główn~ dukcji. Brakarze byli „bezlitośni" : tecznie walczy o wykonanie końco-

przycrz:ynę „rozczarowania" pewneJ niejeden cz majstrów musiał wysłu- wych zadań pierwszego roku Planu 
części towarzyszy? Rzecz jasna - chać słów gorakiej krytyki. W wyni- 6-letniego, lecz, pewna sukcesu, pod 
nie. Przyczyny tej należało szukać ku jednak szkolenia zawodowego jęła samorzutnie zobowiązanie wy-
głębiej. (przeszkolono 13 majstrów) or<IB kon produkowania wielu tysięcy metrów 

. . . . ; troll ze strony grupy partyjnej w tkanin ponad plan i dopomożenia 
Prze~ dziesią~ki lat, w okr~sie 1:11ę ciągu ostatnich dwóch miesięcy nie tkaczom zakładów pracy, odstają­

dzywoiennyn_i l po :wyzwolenu~, tka~ 
1 

tylko podskoczyła produkcja do 102 cych w produkcji. 
cze oraz. ma?strowie p~acowali prz) proc. lecz również obniżyła się ilość * ,.. * 
angielskich 1 francuskich krosnach, I brakÓw o 2 5 proc Na frontoni.e budynku fabryczne· 
obsługu,jąc najwyżej 4 do 6 ma:;zyn • · e d go ZPB im. Dubois widnie.ie transpa 
na dwóch rz;mianach. A t_Ymczus m r· Jasna roga rent: „Plan pierwszeg·o roku Sześcio-
polskie automaty pozwalaJą skutecz 1 tk' k 
nie łamać tę prczestarzałą „trady-1 Przypominacie · sobie bohaterkę d~ia~'. wy ·onamy na d:ziei1 23 gru-
c · " radzieckiego filmu „Jasna Droga"? . . I Ję · . . . • , Je· ·asna droga - to droga twórczej I Ogromne litery. z~aJą się ŻYV:Ym 

Dlaczego? Oto m1ano_w1c.1e ':1 Kon- r~cJy podnoszenia poo;iomu ideolo- głosem przemaw1ac. cz czerw~em 
ca nowych m~.szy.n znaiduJe. s;ę auto ~iczn~go i zawodowego, nieustannej transparentu d? ~azdego robotmk~: 
mat do naw1iama szpul, ktorą ~o uk' która otwiera szerokie per- „A ty co zrob1łes dla wykonama 
czynność dawni~j wykonywało się ~;ekt1ywy awansu społecznego. planu?" . . 
ręcznie. Ten wa.zny moment.. nale- Na sali ZPB im. Dubois, gdzie za- . Załoga Zakłada".' im. Dubois po­
żało wykorzystac . w produk~JI. I wY instalowano nowe krosna polskiej s~ada. n~ tym odc~nk~ poważne o-
korzystał go komitet partyJnY ZPB , d k .. naJ·dziemy nieJ'edną ro- s1ągmęcia. SpecJalme powołana 

b · t · · c w poro pro u CJl, cz · przez załoa t · 'k " im. Du o1s, pos ·anawiaJą ' - botnicę która kroczy śladami boha- . . "'ę " roi a i;>rac.Y poma-
zumieniu z radą zakład~wą, urzą- terki r~dzieckieao fiimu. g~ robotmkom .usm~ac ru~domaga-
dzi.ć tu jeszcze przed koncern roku 0 ma, aby przys.p1eszyc termm wyk0-
salę warsztatowców na trrz;y czmiany, Nie śniło się np. zapewrie nigdy nania planu. 
by rz.a.miast 6 krosien móc obsługi- 19-letniej Genowefie Miśnik, córce Najpoważniejsze trudności w tkal 
wać 16, a n9-wet 32 krosna. bezrolnego chłopa cz Pujat, że uzy- ni zół>tały prczellwyciężone. 

. ł . . . t wa oraanizacJ'i ska tak wielkie możliwości nauki i Majstrowie i tkaczki przekonali 
Domos a 1mcia Y "' awansu społecznego. Miśnik, której · · t 1 d · , 
rt 

. . · d zu znalazła zrozu d się, ze prv.y s a ym po noszeruu Kwa 
p~ J'.Jnei łn1e o raratu techniczne- ojciec otrzymał z rąk władzy lu o- lifikacji zawodowych można wal-
m1eme ca ego apa wej 3 ha ziemi. pracuje od pięciu · · · · , D 
g zakładów Niektórzy toware.ysze miesięcy w tkalni. Koirnż to daw- czy~ ~ czasem .1. pr~esc1gnąc . go. o-o . · r~kładać rę- - cemaią te mozllwosc1 ludzie tych 
zaczęh początkowo " niej, w latach międzywojennych, zakładów, wyrażając swój twórczy, 
ce": obchodził los zwykłej wiejskiej robotniczy entuzjazm do pracy -

- Nie damy rady - twierdzili. dziewczyny z zapadłych Pujat? tysiącami metrów ponadplanowej 
_ Majstrowie nie są technicznie A dziś - interesuje się nią troskli- produkcji. 
przygoto·wani do tej zmiany i nie wie i organizacja partyjna i ZMP i 
nadążą z pomocą tkaczkom. rada zakładowa. 

Lecrz: organizacja partyjna twar­
do obstawała przy swoim. Podtrzy­
mywała ją w tym przekonaniu ipo­
waina ilość tkaczek, które już „za­
smakowały" w twórczej pracy wielo 
warsztatowej przy nowych maszy­
nach. W tych warunkach można by­
ło przejść do generalnej ofensywy. 

Bitwa o oficerów 
produkcji 

- Trzeba się uczyć, kol. Iviiśnik -
namawiają żyCllliwie towarzysze. -
Pragniemy, abyście wyrośli na do­
brego fachowca - na inżyniera. 

- Radzę Wam się zastanowić -
mówi poważnym głosem tow. Trze­
ciak do czołowej tkaczki, Kazimiery 
żbik - Chcielibyśmy Was posłać 
do Technicum Włól{ienniczego, że­
byście 2lasilili kadry naszej ludowej 
inteligencji... 

1) Czołowa tkaczka Kazimiera żbik, która wykonała w listopadzie 173,6 prnc. bazy, osiągając 99,3 proc. 

Plan pierwszego półroc:za został 
w tkalni ZPB im. Dubois wykonany 
w 10-0 proc. Lecz w lipcu uzyskano 
zaledwie 98,5 proc„ w sierpniu zaś 
tylko 96 proc. Wprawdzie tow. Jaku 
towicz usiłowała to złożyć na karb 
urlopów, lecz sekretarz Komitetu Za 
kładowego, tow. Trzeciak był cał­
kiem innego czdania. 

Praca Kazimiery Żbik stanowi. ży­
we potwierdzenie słów towarzysza 
Stalina; wypowiedzianych w 1935 r. 
na Wszechzwiązkowej Naradzie Sta­
chanowców: pienvszego gatunku. 

2) i 4) Dwie przodownice - tkaczka Maria Szczypek i prządka Leokadia Owczarek. 
3) Wybitny majster tkacki Stanisław Wałęski, odznaczony dwuln'otnie odznaką „Przodownika Pracy". 
5) Tkaczka Emilia Gozdalik,' wykonująca przeciętnie 102 proc. bazy. 
6) „Trójka pracy" - tow. tow. Józef Krzywański. HPlena Kruszewska i ZMP-owiec Eward Olszewski 

analizu.ie jakość WYlH"Odukowancj przędzy. · 
f[)o reoortażu obok). - Trzeba - oświadcrz:ył - prze-

„Podstawą ruchu stachanow­
skiego było i>rzede wszystkim 
gruntowne polepszenie ma.terial­
nego ;położenia. robotników. Ży­
cie stało się lepsze... Życie stało 
się weselsze. A gdy i:vcie jesi we-
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PRZYWRÓCENIA POKO JU W AZJI 

i przestrzegania porozumień międzynarodowych 
domagają się przedstawiciele ZSRR i Chin Ludowych w ONZ 

NOWY JORK (PAP). - W Komisji 
Politycznej Zgromadzenia Ogólnerro 
ONZ toczyła się w dalszym ciągu dy 
11kusja nad t. r.w. skargą o „interwen· 
cję Chińskiej Republiki Ludowej w 
Korei". · 

Jako pierwszy zabrał qłos paedsto 
wicie! Indii. Ran, który w imieniu 
grupy delegacji wniósł dwa nowe pro 
jekly rezolucji. 

W pierwszym projekcie. złożonym 
w imieniu 13 państw zawarta jest pro 
'JlOZycja, by zostały natychmiast po­
czynione kroki w kierunku zapobie­
łenia rozszerzenit1 się konfJiktn ko­
reańskleąo na Inne rrfony oraz w 
kierunku pn:erwania działań wojen­
nych w samej Korei z tym, że na· 
stępnie zostanie podjęta akcja dla po· 
kojow11rro r07wiązania istniejących 
konfliklów, zgodnie z zasadami i cela­
mi ONZ. 

Drugi projekt rezolucji. złożony w 
Imieniu te !że qrupy pnństw 7. wvłą· 
czeniem Filipin zaleca, by Zgroma­
dzrnle Oqólne zwróciło się do grupv 
delegatów z propozycją, by zebrali 
sic oni mo:Ww!P nalnrl'tłzet i opra<'O• 

"''all wnioski w sprawie osiągnięcia 
w myśl intencji ONZ poroiumlenła na 
Dalekim Wschodzie. Rau zapropono 
wał. by wspómniana grupa d1~le­
qatów llkładala się li przedstawicieli 
ZSRR. USA, Francji, Wielkiej Bry­
tanii, Indii i Egiptu. 
Następnie pnedstawic:el Indii zako 

munikował Komisji Politycznej wy 
niki swych rozmów z bawiącym w 
Nowvm Jorku przedstawicielem Cen 
tralneqo Ludoweqo Rzadu Chin -
Wu Hslu-czuanem. Wed.ług oświad­
czenia Rau' a przedstav.riciel Chin za· 
pewnił qo, że Centralny lbąd Ludowy 
Chlńskief Republiki Ludowej nie pra. 
9nle wofnv. lecz pokoioweqo rozwią· 
zania konfliktu koreańskieqo, jest je­
dnak mocno zanie 1Jkojony akcją 
amerykańskich sił zbroinych w po­
bliżu gTanlcy Chin. Rau dodał. że 
przedstawiciel Chińskiej Republiki 
Ludowej -podniósł również problem 
Taiwann, 2naidująceqo się obecnie 
pod okupacją amerykańskich sił zbroi 
nvcb. 

Przedstawiciel Indii zakomunikow11l 
przedst'.lwicielowi Centralneqo Rząd11 

Nar~d niemiecki pragnie jedności 
Apel CDU do ludności Trizonii 

ką Republlk1' Demokratyczną l Tri· 
zonlą. Los narodu koreań~k icgo it>st 
bowiem dla· ws-z.:Vstkich N·emców 
groźna przestrogą pr'led strasm·;mi 
konsekwencjami. jakie WV\vJtać m•J 
si przedłużające się rozbicie ich kra 
ju. 

Ludowego Chińskie j Republik! Ludo­
wej, że zdaniem rządu Indii - pro­
blem Taiwanu powinien być rozstrzy· 
gnięty na podstawie porozumień w 
Kairze i Poczdamie, okl'eślajl\cycb tę 
wyspę tako część integralną teryto• 
dum Chin. 

Rau postawił wniosek; by Komisja 
Polityczna przystąpiła natychmiast 
do dyskusji nad dwoma wspomniany 
mi projektami rezolucji. Wnioskowi 
temu sprzeciwił się delegat Białorusi 
Kli.ielew, oświadczając, że pragnie 
wypowiedzieć się w ramach dysku· 
sjL zapoczątkowanej dnia poprzedni!' 
go na temat „skargi przeciwko Chiń· 
skiej Republice Ludowej". Kisielew 
lapropvnował. by dwa projekty wnie· 
sione przez Rau'a były dyskutowane 
nieco później. Przewodniczący Ko­
misji zgodził się ze słusznym zda­
niem Kisielewn i udzielił mu qlosu. 

W prz.emówieniu swym deleqat Bia 
łorusi zdemaskował prawdziwego aqre 
sor_a w Korei - imperializm amery­
kansld i stanowczo potępił próby ob­
cląl.enia Chin Ludowych mianem agre 
sora. Kisielew przypomniał, że w cią 
!lll ostatnich trzech miesięcy rzod 
Chil'lskiej .Republiki Ludowej za.reje­
strował liczne wypadki naruszema 
p:zcz ~mervlcai'lskie siły zbrojne gra­
nic Chm. mordowania obywateli chi1'i. 
sk ich i niszrzeni;i chiJ1skiej własnoś· 
cl. Kisielew podkreślił. że ąłównym 
crlem agresji amerykań!!lldej w Ko­
rei iest nie lforea, lecz Chinv oraz 
cała Azja. 

Po przemówieniu Ki•ielewa i krót­
kiej dy~kusji na tetnat dalszeqo po­
rządku obrad, Komisja Polityczna przv 

stąpiła do dyskusji nad projektem re 
zolucji 13 państw. Projekt ten spot­
kał się z krytyką przedstawiciela Gre 
cji oraz z Mparciem deleqatów Me· 
ksyku, Wielkiej Brytanii, Egiptu i 
USA. Deleqat Syrii postawił wnio­
sek o natychmiastowe qłosowanie 
nad tym projektem. Wniosek syryj· 
ski spotkał się jednak ze sprzeciwem 
delegata radzieckieqo Malika, którY 
zażądał bardziej wyczerpującej dysku 
Sji na tak ważny temat. Zdanie Ma­
lika podzielił przewodniczący Komi­
sji Politycznej, wobec czeqo deleqat 
syryjski wycofał swój wniosek. Na 
tym posiedzenie Komisji Politycznei 
znstało odroczone. 

Stel'<lko reklamewane przez amerykańskich napasinlk6w natarolł 
w Kotei runęło '! trzaskiem. Liczącym na szybkie zwycięstwo najełdźcodl 
przyuło :zamiast tego doświadczyć mocy uderze6 koreańskłeJ Armil 

Ludowej i chit\skich ochotnik6w. 
Przyjazne współdziała.nie dwóch miłujących wolrto~ti narod6# - t. 

szlachetny temat dla artysty. „W póluyml liiłami w~·kończymy wro" 
ra" - tak brzmi tytuł przedstawionego powyżej wymownego J'fsunk11 
chińskiego artysty Mi Gu, zamieszczonego w dzienniku 1zangba.jski.m 

„Tsefanżibao". 

DOKERZY MARYNARZE • I 
pierw.sząnt 

Obrady Komitetu 
szerequ 1111alhi o pohóJ 
Administracyjnego w. Warszaw·ie 

2ebrani wchodzącego nit mówńlC4 
delegata marynarzy i dokerów chiń­
skich Cziu-kinga, którY. następnie Vlf 
obszernym referacie om11wia l!ytua„ 
cję dokerów i marynarz.V Azji I AU• 
stralii. 

WAlłSZAWA tPAP). - W n1oc• 
nych stanowczych słowach przedsta 
wiciele dokerów I marynarzy wiciu 
krajów świata, uczestniczący w ob­
radach sesji Komitetu Adminh1tra­
cyjnego Międzynarodowego Zrr.esze 
nia Marynarzy i Dokerów, wyrażaJą 
nieugiętą wolę setek tysięcy r.złon­

ków reprezentowanych przez siebie 
związków, nieustannej i ofiarne.1 wal 
ki o pokój. wolę przeciwstawienia 
się zbroclniczym planom l)od:iegaci:~ 
wo.Jcnnyctt. 

W dalszym ciągu obrad orze vod­
nicży F. Albekier. Udziela on gło­
su sekretarzowi generalnemu Mię-

dzynarodowego Zrzeszenia Zw. Zaw. 
Marynarzy i Dokerów Andre Fressl­
net, który w obszernym referacie 
omawia dotychczasowe osiągn ięcia 
Zrzeszenia i poszczególnych :związ­
ków oracz. rz:adania Zrrz:eszenia na 
przyszłość. Przemówienie Andre 
Frcssineta zebrani przyjmują owa­
cyjnie. 

Po referatach p. Fressinet'a i p. 
Cziu-kinga rozpoczęła się ::!yskusja. 
Przewodniczący, jako pie rwszemu 

w dyskusji, udziela głosu delegatowi 
dokerów i marynai·zy USA p, Em.­
met Maquirc. 

Na salę wchodzi następnie delega­
cja polskich marynarzy, która w:ę­
cza pr~zydium piękny upominek w 
po!!taci modE!lu naj' i~kszcgo polskie 
go statku pasażerskiego MS „Bato­

Mówca obrazuje krwawy terror 1 
potworne represje wymiel'zone prze' 
ciw działaczom związkow)1m przez 

oklaskami witają rząd USA i towarzystwa okrętowe. 
ry". 
Długotrwałym.i 

BERLIN (PAP). - Komitet Cen­
tralny Chrześc. Unii Demo!uary­
czncj (CDU) w:vstosowal do l11dn!1ści 
Niemieckiej 'Republiki Demokratycz 
nej J Trizonii apel, wzywający do zfo 
dnoczenia Niemiec na bazie tlchwał 
Konferencji Praskiej Mlnlstt·ów 
Spraw Zagranicznych ośmiu i.ań·nw 
i propozyc.fl, zawartych w liśde pre­
miera Grntewobła do kancletza A­
denauera. 

Każdy uczciwy Niemiec - gbs1 
apel - pragnie :a całego serl'a 
wszczęcia rokowań m\1:dzy Niemiec-

Macki szpiegów brytyjskich sięgały do lodzi 
Następnie 'labie1·11 ~ło8 delegat Cze 

eho~łowacj! Paweł Ornvac. 
W dalszym ciągu obrad prnewod· 

nictwo o bej mu.Je przidstawiciel 
Chin Ludowych Cziu- k ing, który ea 
prasza do prezydium przybyłych na 
obrady: przewodniczącego zw1!1~l<u 
Dakar.ów Z RR, wicctprzewodniclą„ 
cego Znze~7.enia - W. Wl\vlłkina 
oraz p~edstawlcltlla dokerów auura 

Były fahryknut -
. 
Gever . na u 

Remilitary~acJa Japomi 
z woli Muc A1·tł111ru 

PEIU~· (PAP). - Jak donoszą z 
Tokio, .Mac Arthur wydał. niedawno 
rozkaz premierowi J oszida przy golo 
1rnnia U!>l:rwy o służbie wojc;ko1rej. 

!~ końcu paidziernika japoński 
ministerstwo spraw zag-ranic:tnych 
przedstawiło Mac Arthurowi tzw 
„pierwsze sprawozdanie o utworze· 
niu armii japońskiej jako cz~ści skla 
dowej wojsk Narodów Zjednoczo· 
nych". Sprnwoulanie wskazuje, że 
odbudowa japońskiej armii dokonuje 
.się pod kierownictwem b. oficerów 
armii japońskiej, których w swoim 
czasie dotknęla czystka. 

!Va marginPsie 

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
c)•cb o stanic przemy lu włóklem1l· 
czego. Wykonując to żadanie Zejoa 
pr1rltazał konsulowi nilbedOwi cła­
ne, zawi<'ra.j~rr m. in. ·wykazy fab­
ryk, mai1yn oraz dane dołyrzą<'e 7a 
trudnienia I wlelkoś('I proilukcji. 
Ś\~Jadek utrzymu~e. że w . tptcgow­
k1m charaltterze te.1 priicy zoricnlo 
wał się dopiero wówczas. kiedy Gil 
bei·t zażą•Jal j'Je iod:v(.7;n:vch zestll­
wiefi produkcji bieżącej. 

Swiadek obecny był podczas spot 
kania Gilberta iz pewnym Amery­
kaninem. który przedstawił się jako 
reprezentant mini~lersl wa rolnictwa 
USA I który zbietał Informacje, do­
tyc•-ce zllpołrzebowanla na baweł­
nę. 

Jedno z zestawień, zawierających 
dane o przemyśle włóklennkzytn, 
hviadek dorc:czyl Gilbertowi za po­
średnlctwem byłego fabryłtanta Gey 
era. 

Zejda koft1:2y stwierdzeniem, ~e 
dzli jest dla tll!:?go jasne, iż wszy!lt 

Brylantowa afera :~: !:ró0
w ~;::~·!:cz:~~~łe zo•tały 

G l 
· !>oprowadzony z więzienia świa-

. c Y pr:r.ed .c:i:terem.a. ląty p .. GeorlJ~·~ Bi-i dek Aleksande~ Majewski - b. u­
tlault, ~rzywodca franc11sh1e1 partu. kle- rzędnJk Polsldch Linii Lotniczych 
T) ka_ln_eJ /MR~~ . ~stęv0!<VJ_ł w ~u·11ze~ LOT, wyjaśnia sądowi, że w 1941.l r. 
.n.ałz~„~~ci, . bl1~s' ' cla~s1 1esu, ~1ia1om1 w <lzaeie siu i by poznał majora Do­
n~d~1w1c s!ę me. mogli lw1n~sc1 0/1/11· bree~Bell, rz:Dstępcę ówczesnego bry­
bie1~ca, ktor_y of'.urnwał pa1m1". mlodr.j tyjskiego attache lotniczego _ o.sk . 
- 1ako prezent f!ubn~ -. ~ar".itur bry... Turnera. Dobree - Bell bywał czę­
Za~itot/1Y wa:tosc1. fa ~ilwno~v fn111- stym „gościem" na lotnisku Okęcie. 
kort(.) .• B? tsLou~ie, fctozl1y mogl przr_- gdzie nawiązywał z lotnikami przy 
puszczac, ;;~ p. l!1da~!t, z zawo~11 skr~m jacielskie, „towarzyskie" rozmnwy. 
ny 1iau~zyc1el h1stom, dyspo11111e takimi Mówił on że Polska bardzo mu się 
•um"n-u ? ' ' '' · · --· podoba", przynosll prezenty - m. 

Źródła hojności p. Bidaulc inane by- in: paczkę słodycrzy dla dzieci jedne 
ly jednak ón·c:esrren111 prerniercnl'f dt go z lotników, interesowa ł sic: slo­
Gaulle'owi i jego najbliżs:,yrn. ]alw b. sunkam! rodzinnymi pracowników. 
przewodr1iczqcy Narod1Ju:ej Rudy lłuclw - równocieśnie zaś żywo intcre50-
0poru z c:asów okupacji, p. Bidault bvl 

\vał się pracą Pol~kich Linii Lotni­
c?ych LOT i .sytuacją polityczną w 
Polśte. 

Gdy pewnego razu mjr. Dobree ~ 
Bell ZHUWaźyl na plycle startowej 
sumolot radziecki. zacz<.1ł wypytv­
wać śwladka o srz:c.:zegół.v dotyc~ące 
tego typu samolotów i ·wprosił go 
do swego mie.~zltania w Zalesiu. 

Tllm mjr. Dobree~Bell prowadził 
2 Majewskim tow:.u·z,y. ką rozmowę. 
która przc~zła z czasem na tematy 
związane_ e. syt~1~cj ą mi.ędzynarod~­
wą, z dziala1nosc !ą podziemia w Pol 
sce. a wreszcie z wywiadem. 1\.1jr. 
Dob!·ec-Betl oznajmił świadkowi że 
jego zdaniem „rozpracowanie" ~ili­
tarne Zwią~ku Radzieckiego jest 
bardziej korzystne .i skutećzniejsze 
od jakie]ś akcji zbrojne]. 

PROKURATOR: Co mówft mjr. 
Dobree-Bell na temat rozpracowy~ 
wania d'l.iedziny militarnej w Pol­
sce? 

SWIADEK: Mówił, że Wobec tego, 
iż w Polsce opieramy się na meto­
dach organizacy jnych Armii Radziec 
kiej - to je:·Ji rozpracujemy ot'gani­
zację wojskową w Polsce - będzie­
my mieli tym samym rozpracowaną 
organizację Armii Radzieckiej. 

PROKURATOR: Czy Dobree~Bel1 
w swoich uwagach, dotyC!lących 
przygotowań do konfliktu, mówił rów 
nież świadkowi o c;r.agadnieniu u­
zbrojenia Niemiec Zachodnich? 

SWIADEK: Tak jest. Mjr. Dobree­
Bell pytał mnlć, jakby zareagowało 
społeczeństwo polskie, gdyby arm\11 
zachodnlo - niemiecka wkroczyłll 
na terytorium polsk:e. Odpowiedzia 
tern mu, że Polacy walczyliby. Na 
to Dobree-Be ll oświadczył. że było­
by to ni~sluszne, ponieważ - jak 
mówił -' tutaj nie ebodzi o intere:;iy 

w posinda11iu powa::imych remm1e111ó.11· 
pienięim·c11, naleiqcych do Racly - i 
w ferwor:e milo.<nym wymienił je na 
brylanty dla · nar:eczonej. 

Czynny udział duchowieństwa Łodzi 
De Gaulle, wie1lząc o tym Wszy.•tkim, 

postanowił zalmwić się w sznnwż poli· 
tyc:i:11y. .Przyr::ekl panu Bidault milcz:e­
nie pocl mmmkiem, te jego ptlrtia do· 
sto.wje s11·q polifyf;ę rlo p/m1ńw i zamfr1· 
rów reakcyjnej kliki ga1tlli~t(111 •.•ldcj. 
'l'ra11sakcjn do.<::.la do sk111k11: partia Tl 
Bidault skr-;:cila gualto11'11ie 11a prm··b 
i swla się jednym : filarów imperializ· 
mu amerykrińskiego na lt're11ie f'ra11eji . 

w realizacji uchwał. Kongresu Pokoju 
Jak .iuż o tym onegdaj donosiliś- 1 - ale również w prywatnych rM­

my, w odbywającej się obecnie akcj i mowach, na zebraniach publicznych, 
zaznajamiania najszerszych mas spo w czasie za.Jęć s:tkolny<:h wl.nnlśmy 
łecze6!twa z doniosłymi poslanowie nicu„tattnle l<rzcwlć wielkie Idee 
niami II Swiatowego Kongresu Po- Kongte!lu, które są wyrazem ebrzc­
koju - liczny udział bierze polskie licijań11kiej miłości bliźniego, wyra• 
duchowieństwo. zcm braterskiej łączności narodów 

Przez cztery law lt'szptko 5zlo, jak po 
ma.~le. Ostatnio . jednnk prz1 wódcv MRP 
znmmżyli, że p. Bidmilt poc:y11;1 $obie 
b. srimowolnie z f1111d11~:nmi partyjnymi, 
trahtujqc je niby s1rnjr1 1dasno.~ć. Za· 
częłn się gruba au·m1t11m, zailt1dm10 od 
p. Bidrw/t 1cyja.•11ień i tl1111111czeri. a przy 
ol.-a:ji w.Ypo11111 inno nm trt nll'e .~tnrt> 
,.ślubne" {!r:echv. l tym &flo~obem 11rr­
la11tmca a/ era stała się wje11111icq pit· 
blic:uą. 

W dniu 13 bm. odbyło sią już dr11- przeC'iw grozie i nieszczęściom 110-

gle z kolei w naszym wojewódz- wej wojny". 
twie spotkanie księży, siós tr i braci Wszyscy mówcy akcentowali, li 
zakonnych oratl. świeckich dzial ,1czy uchwały Kongresu stanowią nowy 
l<atolickich - z dclegatmni, którzy l'tap w walce o utrwalenie pokoju. 
na Warszll\v~kim Sejmie Pokoju re- Dlatego też zadaniem księży jest za­
µ1•ezenlowali duchownych mi11~ ta jęcie aktywnej postawy w ich pra­
Łodzl.. cy duszpastersl<lej nad przenosze­

Gorącymi Ciklaskami było przyję­
te przez zebranych spra wozd lin!e z 
Kongresu, a zwl11 :teza te jego mo­
menty, w których mowa o tym, że 
pokój Je!!lt nlepod1lelny, że bezplt'• 

lllinistrouie reakcji frm1c11skiej .•tarn- cze{tstwo świata jest najwięk!lz.i'tn 
]1i .•ir. jak mogą, by nflz1tialrn ich nie dobrem ludzkości, te walka 0 .Jego 
z11ikuły 1111i na c11wilę z rul1ryki „kro11i- utrwalenie jest obowiązkiem kaide­
ki sli!uufo/ic::riej". /\i„ .•lw1iczy/a się je- 10 uczciwego człowieka. bez wzglę­
s:ne sł ·mw •. t1fcrn ge11eralsk<•"· ff któ· du na kolor ~kóry, pnekonania r<'li­
uj mac:al pn/ce Mnch pr:y ud;;ittfe pa- gijne 1 poglądy polityczne. Oba.i re­
m .m·rch 111i11isterinluych kolegów, a na ferenci. 1U1równo l<s. Litewka jak i 
por:ą1ll;1t dzirrinrm :.jrmil się j11i 11owy ks. Pasternak, podkre~lall z na.::1-
skmulrtl, = h. r•remif'rem P· Bidrwli 11' ra- 11klern koniec:mość czynnego udziału 
li bolwtero ... 

1 
Jr' s:ystkiP fo hr~nl~ - , lmi- duchowiellllwa w rolipłomienianiu 

d : iPie, p~:e rn1n111;u • . korupc1a '1 1~ cha- woli obron pokoju wśród auroldch 
rakterr:11;q 1~·1eri!~e 1rtornlno~p.o/11yc:1111tt rzeła wler:ycb włród całeło • ole· 
oblicze b11rz11n:1i fmncwk1r1. k16ro I\ ł ' p 
&r~.-:lfl, dmJajmy b1•;.<lrw111ir, nie jest CIP. I Wa, 
anł gor. : •1 1;rii lrJ•':" od lmr:un-: 1r i•1l:il! · I „Nie tylko :z ambt>ny - o~wlad-

sokol11i"k in11e1w f.·mi11... Il. D. czvł w dyskusji ks. Węstrychowski 

niem uchwał kongresowych, które 
do taj walki za .~r'lewają i uzbrajają . 

Na zakończenie obrad została pod 
ji;tli, wśród oitla~ków, rezolucja, w 
której m. innymi czytamy: 

„i\Iy. księża, siostry i bracia za­
l<onni oraz świeccy d1.ialacte kato­
liccy 'li terenu Lodd, po zapoznaniu 
się z treiicią doniosłych uchwał II 
Swiatowego Kongresu Pokoju - o­
świadl'zamy, iż są one zdolne zapo­
biec rozpętaniu nowej pożogi wojen­
nej J utrwalić tak upragni" iy przu 
nas wszystkich pokój. Dlatero td 
całym sercem popieramy postano­
wienia kongresowe, zobowiązując 
się kriewrn włrńd rzesz katollków t 
całe•o apołeczeń11~wa. t:detydowane 
przekonanie o konieczności wałki o 
pokój i wzmozeni& wyi:lłków dla od­
budowy naszuo kraju„.'' 

ługach anp;ielskie~o wywiadu 
Polski, bo są rzeczy od nieb wdnłćj I dział• , żona majora i Tliiner - był lijsklch J. Huly, CzlDnlrnwlO Komi-
sie. · gościnnie podejmowany, częstowa- t tu Admin!Atracyjnego żrzesz.en ia 

"!" toku du~sze.j ro7.mowy, W czasie ny wódką a następnie prowadzono owacy jnie, długo nlcmi lkn;{ćym! o-
ktorcj do mieszkania Dobree-Bel1'11 . ' . , kl 1 t h 
przybył również członek ambasady z mm rozmowy, w czasie ktorych u- as t ami, wi ają priybylyc . 
brytyjskiej Sneddon - mjr. Dobrcc- dzielał informacji szpiegowskich. • Następn ie w sk ł ad Zrz~szenia J')rży 
Bell zwrócił się do świadka z pro.ś~ Podc:tat i·edne"o ze spotkań jęte zostały związki zawoćlowe clO· 
bą o do~t<u·czenłe wykazów startow " . · „ . ltl!rÓW: Ausłrlllll, Nowej Ztll'lnc.Uł, 
i lądowa6 1111molotów radzieckich. kontynmtJe zeznania świadek - Brazylii, Kuby, Zw. Zaw. Prac. 
które to wykazy l\11jewskl doitar• wspomniałem majorowi o moim po- Tran111>ortu Morsltlego Kolumbii o• 
C'T.Ył później mjr. Dobree·Bell. w tej bycie w Angru i 0 tym, że miałem raz Zw. Zaw. kucharzy Porto1't'YCh 

· w San Francisco. 
cz7sci rozmowy b~ał już żywy u- w Londynie atelier artystycrJ.1e prz:)' W lmlt!nlu MiędzynarodoW at> 
dzia! Sneddon, ktory wypytywał . 
świadka 0 ilość s~molotów w pol- ulicy Bedford • Garden. Major Do- Zrzeszenia Zw. Zaw. Włólmilltżi' 1 
sklch liniach lotniczych LOT. bree-Bcll oświadczył róvmlez, żE! Odz!ezowców, które110 ~ iedzlba znńj-

„Pan Snecłdon - mówił świadek miał nA tej ulicy j11.kąś kochankę _ duj!'! Się w Warszawie, ~erdecznle po 
- polecił mi, abym zaczął się ak- AuetriacrJu: 1 zdecydował ie nazwa witał uczcslnlkOw obrad se.>.ll K<:1-
tywnle obraca6 w środowisku par- ' mitctu Adrninlst racyJnego seuretlltl 
tyjnym ze wzilędu na to, że będsie tej ulicy, która obydwom nam na- gcnel'fllny żrtteszenla WłOknii.izy i 
to maskowało moją pracę wywiadow suwa w!!ponmlenla, b~dZie ha8łem Odziezowców ~ Aleks&nder Bur~kl. 
czi\, i poza tylb, dlatego, że wlado naszych kontaktów". W dlll~zym ciągu prtemf!\'1iu1i: 

4 l t t J dl ]{oman De1uialu (Rumun\11), lłerburł 
mo„c -i erenu par Y nego Sil a Swiadek zez.naje równlet, te 
niero bardzo ważne", Littke (NRD), Peter Anderson (1J11„ 

Swiadek Majewski zeznaje, t• mjr. Dobree-Bell miał zalnstalOWll• hlaJ, Jeny Pontlkos (Orec.l!ll, '111ri" 
podczas dal!'zych przyjęć u Dobree- ną w swoim mieszkaniu radloijf.a()ję. nCI dt Stefano (V/łochy) i wielu in-
Bella, w których brali również u- Rotprawa trwa. nych. 

NA FRONCIE KOREANSKIM 
Sztab Mac Arthura wprowadził o- Z9rmM1hlly słq tu rentkf kilku dy• 

statnio bardzo ostrą cenzurę wiadn· wizjł amerykańskich 1 lisynmanow• 
ntości i doniesień z frontu koreań- skich, rozgromionych na północ od 
skieqo, dlllteqo tl'!ż. informacje kore- HartlhUnq. ie niedobitki -znafdują 1lę 
spondont6w zadhodnich st1tły się eką· 'pod lllnym naciskiam woj&k ludo• 
pe i lakoniczne. Wszystkie jednak vJych, które zamknęły pierścień" okrą 
napływające z Korei doniesienia po· żlljl\l!Y, Pod Hamhung ltoją okręty 
twierdzają zqodnie, że cała północna anfllo1a11kle przeznaczone do ewa• 
część póJwyspu została już oswobodio kuacji orldziałów, którym ew(!ntutll· 
na od wojsk napastniczych, a linie nie uda się wydostać z okrązeni11 . Już 
lćh tylnych straży znajdują stę obec· dzltiaj można powiedzieć, 7.e Ham­
nle na południe od 38 równolHnłka. huną stanie się dla Mac Arthuril ko· 

W Korei Północnej jedynie przy-I reań!ką· Dunkierką. 
czółek frontowy Hamhunq zajęty ie•t Po :raj ciu Phenienu ornz pnłntone 
;eszcze p1zez oddziały Mac Arthura. go na południo-zachód od stolicy por 

MOAl.lt 

tu Hediu, wo jska ludowe po&u".1aj' 
się naprzód 97.l!rokim fron tem,' śc1ga­
ląc col al1tr.eqo się pospieszme nie· 
przyjaciela. W irodku półwyspu, po 
obu 1trunach 38 równoleżnika i w re­
jon!!! Seulu no towana jest ozywlon& 
działalność oddziałów partyza11ckieh. 
W rtlonle· Czouwon nastąpiło połą­
c~eni s!Q reqularnyth wo jsk arru.H lu 
clowej z partyzantami. Wecilug h6-
d!:'ł amerykańskich silne koncentra­
cJe . o4dzlalów ludowych zauwafono 
vl rejonie Tokran, lcton oraz w. re­
jonie Sariwon. 

Komunikaty amerykańskie podkre­
lalą w ostatnich dniach wzmoion' 
działalność lotnictwa północno-ko• 
reltfl1kl1go oraz silnf!! znr11powante ar­
tylerii p rzeciwlotn iczej w rejonie WY· 
zwoloneqo Phenianu. 

O rozmiarach ostatniej klęski. pt>~ 
niesionej przt.z wojllK.a napastnicze Vf 
wyniku kónlrofE!nsywy Armii Lud?· 
wcj, świadczą cyfry strat amerykan• 
skich. Znany publicysta - Drew 
P!Olarson oblic'.l:a je na 25.000 ludzi ....... 
w zahitych1 rannych i jeńcach. ~~ 
tcqo dodać jednak. trzeba co najmme1 
dt:uqle tyle attat w n e reqllch oddżl4• 
t6w lis,,-11m1.inowskiLh i r6żnych for­
niocji satelickich (tak np. brygada tu 
ru··ka , li c.:ąca ok. 5.000 ludzi, została 
calkowide zni&zczona). Nie będ:tht 
włęc prwsactą twi b.rtlt enie, ze nl!))a!lł 
nicze wojsko Mac Arthura •traciły 
ogółem połowę swego stanu Uczabnł• 
go. 

Co do dalszeqo rozwoju wypadków 
na froncie koreańskim warto prl!.y· 
tociyć qłos komentatora wójikowago 
nowojorskicqo dziennika „Daily Com 
pass" - Wernera, który twierdzi, .i:• 
w razie dalszeqo trwania ofensywy 
A rmłl Ludowo i utworteni~ i usta.le­
nie nowe j linii obtonnci p rzez wojska 
Mac Arthura nie jest możliwe. W oj. 
skom tym, pisze V/erner, pozostaj" 
dwie ewentualno~ci: I) albo zupełna 
ewaku!lcja Korei, albó też 2) ógrlll'li· 
cienie się do obrony palli prżyczól· 
ków portowych nn pólwy4pie. Wer• 
ner twierdzi, że praktycznie tylko tę 
pierwsi~ ewentua 1Mść należy bra6 
pod uwc'lqę. Ze swel strony dodamy, 
że opinię Werne ra podziela inac2na 
liczba publlcy1tów i korasoon dentów 
zachodnich. (Boi,) 



GŁ-OS • KUTNOWSKI 

Usprawnić ~aopatrzenie wsi 
H' B'oje•ództlłlie lódzhint , · 

Uroczysta akademia 
w Hucie Szkła 
w Skierniewicach 

WAżNIEJSZE TELEFONY: 

22 Pow. Kom. M. O. 
31 Pow. Rada Narodowa 
32 Pow. Zakł. Elektryczny 
33 Miejski Posterunek MO 

Zaopatrzenie świata pracy miast l towary po v. ysokich cenach. ma· 
i wsi w artykuły pierwszej po- jąc na względzie jedynie własne 
trzeby - to jedno z najważniej· korzyści. Nie zaopatrywały wsi w 
szych zadań handlu uspołecznio-1 towary 1-ierwszej potrzeby mało 
nego. Aby zadaniu temu sprostać. opłacalne dla handlującego z po· 
sieć dystrybucyjna na wsi musi 1 wodu niskiej marży zarobkowej. 
być planowo rozmieszczona, po- Dopiero po dojściu do władzy ro­
nadto zaś asortyment towarowy botników i chłopów, stan rzeczy 
winien być dostosowany do po· zmienił się całkowicie. a sieć skle 
tr~eb mieszka1'1ców zamieszkałych pó\v jest rozmieszczana planowo i 
w rejonie punktu dystnrbucyj- dysponuje asortymentem towaro· 
nego. wym. uwzi;lędniającym potrzeby 

roku ilość sklepów uspołecznio­
nych wzrosła do 2.629, na 1. 8. 
1950 roku - sklepów uspołecznio 
nych .było już 3.240 Nastąpił po· 
ważny, bo dwukrotny wzrost 
punktów sprzedaży detalicznej na 
wsi. .Jeszcze w roku 1948 było za­
l2dwie 1.075 wiejskich sklepów 
spółdzielczych. zaś w roku 1950 -
Jest ich ;uż 2.383. 

W roku bie~ącym spółdzielczość 
samopomocowa uruchomiła dużą 

ilość masarń. piekarń, sklepów 
tekstylnych, sklepów z artykuła­
mi żelaznymi i gospodarstwa do· 
mowego_ 

41 - Straż Pożarna 
Kiedy handel na wsi skupiał się mieszkańców wsi. 

50 - Miejska Rada Narodowa 
102 - Prezydium Pow. Rady 

Narodowej 
91 - Urząd Zdrowia 
20 - Szpital Powiato~ 

w rękach prywatnych, kapitali- W grudniu 1949 roku istniało w 
storn nie zależało na dostosowaniu naszym województwie 179 uspo· 
pu~~tu sprzedaży do potrz~b lu~- łecznionych hurtowni, prywat· 
no~c1, a tylko na obrotach i wvi:1· nych w tym czasie było 12 w sier 
kaJących z tego .zyskach. O?~cm_e. pniu 1950 r. - hurtowni uspoł2cz 
w naszym ustro1u - całośc zyc1a . . . . . 

Mimo poważnych osiągnięć, w 
działalności Centrali Rolniczej 
Spółdz;elni Samopomoc Chłopska 
istnieją jeszcze niedociągniecia. 
Dają siq zauważyć braki. wynika· 
jące z niedość szerokiego asorty­
mentu towarowego. braki w wy· 
posażeniu technicznym niektór:vcl:i 
piekarń, mleczarń i innych placó­
wek. Nie wszędzie też został wła­
ściwie dobrany personel. Zada­
n~em CRS jest niedociągnięcia bez 
względnie usunąć, zaś poważną 
rolę w reorganizacji winny ode· 
grać powiatowe i gminne rady na 
rodowe. a szczególnie komisje han 
dlu. 

108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wzajem 
nycb, ul. Narutowicza 20 

34 - Ubezpiec;zalnia Społeczna 

gospodarczego ujęta jest planem monych było_ 1uz 213. Po~~·azny 
a zatem rozmieszczenie na wsi wzro,;t hanalu uspołecznionego 
punktów dystrybucyjnych handlu na obszarze woj. łódzkie.~o zazna­
uspołecznionego musi być plano- czył się również w sprzedaży de· 
we. talicznej Jeszcze w roku 1949 

7 - W alenta, Apteka 
52 - Cbącińska, Apteka 

106 - Apteka •. Pod Orłem" 
90 - Pogotowie Sanit. PCK I Sk12py prywatne przed wojną uspołecznionych sklepów było za· 

zaopatrywały biedotę wiejską w 1 ledwie 1369. Na 1 grudnia tegoż 

W nagrodę za przodownictwo w skupie -zboża 
chłopi z Pelagii otrzymali radioodbiornik 

Do odświętnie udekorowanej czący spółdzielni produkcyjnej Pe 
świetlicy w gromadzie Pelagia, !agia, .ob. Derbiszewski, który w 
gminy Wodzierady, pow. łaskie- krótkich <>łowacł} powitał zebra­
go, w dniu 10 bm. przybywają nych i udzielił głosu wiceprezeso 
chłopi ze spółdzielni produkcyj- wi Wojewódzkiego Zarządu Zw. 
nej Pelagia oraz pobliskich .vio- Samopomocy Chłopskiej w Ło -
sek. Na wszystkich twarzach wi dzi, tow. Dolecińskiemu, który 
dać zadowolenie. A jest z czego. wygłosił referat na temat udziału 
To oni przecież najlepiej w całym chłopów w walce o pokój. Prze­
województwie wywiązali się z mówienie przerywano okrzykami 
odstawy zboża w ramach planowe na cześć Związku Radzieckiego i 
go skupu. Ich gromadzie przy- Jego Wodza, Józefa STALINA 
padł w nagrodę 7-lampowy radio oraz Prezydenta Bieruta. 
odbiornik, ufundowany przez Z rąk przedstawiciela Zarządu 
ł„ódzki K{)mitet Współzawodnic- Wojewódzkiego ZSCh otrzymuje 
twa Pracy w Rolnictwie. I radioaparat przedstawiciel miej-
Uroczystość zagaił przewodni - scowego koła ZSCh, ob. Krzemie 

Obrady Prezydium PRll ·w Łęczycy 
odbędą się w Ozorkowskich ZPB 

Prezydium Powiatowej Rady Naro· botniczej (remonty bieżące i kapitalne 
dowej w Łęczycy podaje do wiado- oraz perspektywy rozbudowy w Pla­
mości, że w"dniu 17. bm., o godzinie nie 6-letnim), dyskusja, podjęcie u-
10 rano, w świetlicy Ozorkowskich chwały, rozpatrzenie spraw wniesio· 
Zakładów Przemysłu Bawełnianego w nych na obrady przez ludność. Zebra 
Ozorkowie, odbędzie się zebranie spo- nie zakończone zostanie częścią arty­
łeczne, zorganizowane przez Prezy- styczną. 
di1;1m PRN w_ ~ęczycy. P.orządek Partie polityczne, organizacje ma.­
dzienny zebrania Jest na~tępuJący: l sowe i miejscowe społeczeństwo. pro 

Sprawozdanie Prezydium PRN i . . . . . . . 
MRN, Plan 6-letni na odcinku popra- szone są o 1ak na1ltczme1sze wzięcie 
wy komunalnych warunków klasy ro udziału w zebraniu. ' 

Dobre wyniki szkolenia ideologicznego 
w Brzezińskich Zakładach Odzieżowych 

W podniosłym i 11roczystym na­
stroju odbyło się w dniu 9 bm. za­
kończenie szkolenia ideologicznego II 
stopnia w Brzezińskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego. 

W piękhie udekorowanej świetlicy 
zgromadziło się około 2!'1 słuchaczy. 
Po powitaniu przez sekretarza podsta­
wowej organizacji partyjnej tow. Ka­
mińską tow. Cyi rozpoczął egzami­
nowanie. 

Odpowiedzi padały jasne i wyczer~ 
pujące, zwolna przekształcające egza 
min w żywą, ogólną dyskusję. Było 

widoczne, że kurs przerobiono dokła· 
dnie i że należycie każdy ze słucha­
czy przyswoił sobie wykładany ma­
teriał. 

.,Poznanie zasad marksizmu-leni­
nizmu - powiedział do uczestników 
kursu tow. Ryps, dyrektor zakładów 
- daje wam do ręki oręż, który umo· 
żliwia pokonanie wszelkich trudności 
i pozwoli wam wykonać przedtermi­
nowo i z nadwyżką Plan 6-letni, wiel­
ki plan budowy zrębów socjalizmu ·w· 
Polsce". 

Czesław Bereźnicki. 

W latlysław Rym/UeuJia 47> I 
ZieDlia . wyz'Wolona 

Powieść u 
Gwar sprzecznych głosów wzniósł się nad tłumem. Górował 

jednak nad gwarem donośny głos sekretarza: - Jedyną skuteczną 
drogą wydźwignięcia mas mało -- i średniorolnych chłopów z nę­
dzy, ciemnoty, wyzysku i panowania bogaczy i spekulantów, jest 
uprawa zespołowa, która umożliwi najbiedniejszym chłopom ko­
rzystanie z doskonałych maszyn i doprowadzi całą pracującą lud­
ność wsi do zamożności i kulturalnych warunków życia. Skończy­
łem' 

Sekretarz zszedł z estrady. żegnąny oklaskami jednych i zło­
rzeczeniami innych. 

-- Ludzie! - krzyczał teraz Poncyliusz, usiłując przekrzyczeć 
gwar i wymachując rękami. - Pamiętajcie, co mówił Mikołaj­
czyk„. 

- Cichojta! - rozległy się głosy. - Cichojta! 
- Mikołajczyk - wywodzi} Poncyliusz, łypiąc złowrogo jed-

nym zdrowym okiem - mówił, że traktor bez te wały i rowy na 
Żuławach nie przejedzie. Tu trzeba koni! Tak stało w gazecie. Sam 
czytałem. A jak obejdziP. się bez traktorów, tak i obejdzie się bez 
kołchozów! 

Hałaśliwa wrzawa zagłuszyła dalsze słowa mówcy. - Precz 
z Mikołajczykiem! - rozległy się krzyki. - Przegraliśta wybory! 

Wójt Banaś wzniósł rękę. - Teraz będzie mówił towarzysz 
Sarniuk! 

-- Co do tych rowów i wałów, obywatele - zaczał ·Samiuk, 

Często jeszcze daje się zauwa· niecki, który w krótkich słowach 
dziękuje za nagrodę. 

żyć na terenie wsi brak zaintere­
Zabierając głos, przewodniczą- sowania się komitetu członkow­

ca Koła Gospodyń, ob. Kozłowska 
powiedziała: _ „Nasza spółdziel skiego rozdziałem zarówno arty-
nia dzięki zespołowej pracy uzy- kułów tekstylnych, jak i innych. 
skuje sukcesy produkcyjne, co Usunięcie niedomagań . n tylko 
przyczynia się do poprawy bytu przez czynniki administracyjne 
jej członków. Dzięki spółdzielni handlu uspołecznionego - wyma­
produkcyjnej mamy możność gałoby długiego czasu i nie może 
zwalczania ciemnoty i zacofania dać pożądanego efektu. Kcmiecz· 
wsi oraz likwidujemy analfabe-
tyzm. Wszyscy członkowie spół ne jest, by rady narodowe i ich 
dzielni budują dla siebie i swych komisje - których zadaniem jest 
dzieci lepszą przyszłość". zabezpieczenie interesów ludności 

- Dzięki zrozumieniu przez pracującej - energiczniej pode-
chłopów naszej gromady korzy- szły do tego zagadnienia. 
ści, płynących z planowego skupu Na terenie naszego wojewódz­
zboża - mówi. ob. Krzemieniec- twa w wielu sklepach zauważyć 
ki - gromada nasza wywiązała się daje nadmiar pewnych arty­
się z nałożonego obowiązku. My kułów luksusowych z uszczerb­
chłopi doskonale doceniamy i wi- kiem dla bardziej pożądanych. 
dzimy pomoc Państwa Ludowego. Otwiera się tu ,pole do działania 
Dawniej nikt się nami nie intere komisji radnych, a także gmin· 
sował i nie myślał 0 tym, aby nych rad kontroli, powołanych 
gdzfoś w głuchej wsi ozwało się przez ZSCh, które winny czuwać 
radio, niosące rozrywkę i kultu- nad doborem asortymentu towa­
rę" rowego oraz nad tym, by masa 

Na.grada, którą dziś otrzymali towarowa przede wszystkim tra­
fiła do rąk biedoty wiejskiej i śre 

śmy, - m?wi. ob._ Niewczaso~a! dniorolnego chłopa, a nie do rak 
członek ~połdz1elm produkc~3neJ spekulantów lub bogaczy wiej­

będzie dla nas bodzcem 1 skich 
do dalszej intensywnej pracy". · 

Zdarza się często, że placówki 
Ob. Cieślak powiedział: „Zespo uspołecznione nie nadsyłają w ter 

ławą pracą przyczynimy się do mini~ zamówień lub też nie od­
szybkiej odbudowy naszego kra 
ju i wykonania Planu Sześciolet 
niego oraz dla lepszej przyszłości 
naszych dzieci". 

N a zakończenie uroczystości wy 

Oświetlić Bloki 
w Wieluniu 

stąpił z pieśniami i tańcem ze- Zamieszkali przy ulicach Gen. 
spół Uniwersytetu Ludowego z Śy.rierczewskiego i Roosevelta w 
Huty Dłutowskiej. Wieluniu robotnicy od dłuższego już 

Uroczystość ta długo pozosta- czasu żalą się na panujące tu wie~ 
nie w naszej pamięci _ mówią czorami ciemności, domagając się by 
chłopi gromady Pelagia. - Cie- dzielnicę Bloki oświetlono. Zain­
szymy się z otrzymania nagrody. stalowanie lamp jest konieczne. Bo­
Radioodbiornik zainstalujemy w lączkami mieszkańców Bloków 
świetlicy słuchać będziemy winno się zainteresować Prezydium 
ciekawych odczytów i pogadanek. MRN w Wieluniu. 
Przyniesle on nam rozrywkę i na M. Szczepanik 
ukę. korespondent ,.Głosu" 

uśmiechając się dobrodusznie - to chcieliby z nas zrobić durniów. 
Ale my nie tacy głupi! Wiadomo, że traktor przez wał, ani przez 
rów nie przejedzie. Ale ja się pytam czy koń ciągnie piug, albo bro­
nę po wale, czy po rowie? Ale, czy kto z was pracuje w konia po 
rowie? Nie! Więc, to jest tylko takie mikołajczykowskie gadanie, 
żeby ludziom oczy mydlić. A teraz, co do tej uprawy zespołowej.„. 
Ja nie jestem rolnik, więc się na tym nie znam. Ale widzieliście 
sami, jak to my, robotnicy, pracowaliśmy zespołowo przy pompach. 
Zespołowo, a często i z waszą. chłopów, pomocą. I jakoś prędko 
odwodniliśmy tę 2;iemię. Jaka stąd nauka?„. A taka, że praca 
w gromadzie lepsza, r.iż w jedynkę. Więc i co do upni,,·v zc;;no­
łowej, to przekonacie się, jakie z tego będą korzyści. Bogaci go­
spodarze są temu przeciwni, ale wy ich nie słuchajcie, bo oni, co 
powiedzą, to skłamią. 

Z grupy chłopów, zebranych dokoła byłego wójta Kurka pod­
niósł się gniewny szmer. 

Sarniuk zmarszczył czoło i nastroszył brwi. - Ja słów na 
wiatr nie rzucam!.„ Pamiętacie, jak to było z powodzią na Po­
pławach, kiedy to chcieli zamącić wam w głowie, że stacyjny 
pu'::ił wodę z pompy w odwrotnym kierunku? ... Od kogo wyszły 
te głupie pogłoski? 

- Od Kurka! - podpowiedział ktoś na sali. 
- Słusznie! - zgodził się Sarniuk. - Od Kurka!:„ Bo nasz 

dawny pan wójt jest wrogiem władzy ludowej, jest wrogiem 
rządu robotniczo-chłopskiego, i dlatego szerzy zamęt, żeby po­
derwać i osłabić 7naczenie naszych rządów, naszych prac, że niby 
to nic nie potrafimy. A poniektóry chłop, niedostatecznie roz­
garnięty politycznie, wierzy tym bredniorn 

Ponura cisza zawisła nad salą. 

Z grupy chłopów, siedzących dokoła Kurka, rozległy się gniew­
ne :r;iochrzakiwania. - Miało być o powodzianach, a nie o polityce! 

IDalszv ciąg nastąpi) 

, 

bierają w terminie za.mówionych 
towarów. Na przyklad PSS w 
Zgterzu odmówiła przyjęcia uprze 
dnio zamówionych towarów. PSS 
w Tomaszowie nie pobrała zamó­
wionych drożdży prasowanych, 
mimo że w sklepach detalicznych 
odczuwało się ich brak. 

Na tym odcinku komisje spo­
łeczne winny wnikliwiej wglądać 
w sytuację i potrzeby swego te­
renu, by wszystkie występujące 
n'.edociągnięcia mogły być szybko 
l!kwidowane. (ib) 

Akademia urządzona z okazji Mie 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko­
Radzieck.iej --y; Hucie Szkła w Skier 
niewicach miała bardzo uroczysty 
przebieg. Po odśpiewaniu hymnów: 
radzieckiego i polskiego, referat na 
temat walki o pokój i Plan 6-letni 
wygłosił tow. M. Zwoliński. po czym 
rozpoczęły się występy artystyczne. 

Zaznaczyć należy, że część arty­
styczną przygotowały pracownice 
huty. 

Str. 

Kobieta racjonalizator 
Zgierskie ZPO mają między 

swymi racjonalizatorami kobie· 
tę. Jest to tow. Helena Durczyi1-
ska, była majstrowa, a obecnie 
kierownik oddziału głównego. 
Ir.formuje nas ona o tym, jak 
doszła do pomysłu swego wyna_ 
lazku. 

- W ramach zobowiązań ku 
czci Rewolucji Październikowe.i 
i I Polskiego Kongresu Obroń· 
ców Pokoju zobo\viązałam się 
doszkalać szwa<:zki mniej wy­
kwalifik°'vane, - mówi Helena 
Durczy11ska. W czasie szkolenia 
nasunęła mi się myśl zastoso· 
wania .ia.kicgoś przyrządu, któ_ 
ry by odznaczył miejsce guzika 
(przy koszulach na maszynach 
specjalnych) w czasie jego przy 
szycia i obrabiania dziurki. Do­
tychczas znakowanie miejsca 
przyszycia guzika i dziurki, od­
bywało się ręcznie, robiło to 
pięć specjalnie w tym celu za­
trudnionych znakowaczek. 

Dodatkowa reiestracia 
inżynierów i techników 

W dniach 15-18 bm. odbędzie 
się dodatkowa rejestracja tych 
inżynierów i techników z terenu 
Łodzi i województwa, którzy z 
przyczyn ważnych nie dopełnili 
tego obowiązku w paźd:iierniku 
br., kiedy ogłoszony był pierwszy 
termin rejestracji. 

Rejestracja odbywać się będzie 
w lokalu NOT przy ul. Piotrkow­
skiej 102 codziennie od godz. 16 do 
21, a w niedzielę od godz. 9 do 16. 

Oszczędzajmy 
prąd elektryczny 

W obecnym sezonie jesienno-zi 
mowym po raz pierwszy po woj 
nie Zarząd Energetyki nie wpro 
wadził ograniczeń w zużyciu prą 
du. 

Nie zwalnia to jednak odbior 
ców od oszczędnego UŻywania prą 
du. Tak.ie prace, jak prasowanie 
żelazkami elektrycznymi, goto­
wanie na kuchenkach elektrycz -
nych itp, wykonywane być powin 
ny w godzinach porannych i po­
południowych. 

Wszystkie gospodynie mogą u­
żywać prąd w godzin~.ch rannych 
i popołudniowych bez żadnych 
ograniczeń. Nie powinny nato -
miast od zmroku do godziny 21 
używać grzejników, bojlerów i ku 
chenek. 
Również zakłady pracy, insty­

tucje i biura winny przestrzegać 
oszczędnego zużycia energii elek­
trycznej. 

Nowe punkty 
sprzedaży weglo w Kutnie 
Powszechna Spółdzielnia Spożyw 

ców w Kub1ie, mając na uwadze 
usprawnienie zaopatrzenia ludności 
miasta w opał w okresie zimowym 
- uruchomiła w dn. 9. 12. 50 r. -
4 nowe punkty detalicznej sprzeda­
ży węgla, a mianowicie: przy ul. Ki 
lińskiego Nr. 13, ul. 3-go Maja Nr. 
54, ul. \Vars~aw. Przedm. Nr. 38 o-· 
raz w istniejącym dotychcza.s skła­
dzie burtowym - przy ul. 1-go Ma 
ja Nr. 4. 
Jednocześnie podaje się do wiado 

mości, że w okresie przedświątecz­
nym odbędzie się sprzedaż choinek 
- w wyżej wymienionych składach. 

Zgło3iłam proj ekt mego po. 
rr..ysłu do kłuuu racjonalizato­
.rów, aparat przeze mnie zapro­
jektowany został opracowany i 
zastosowany na guzikarce i 
dziurkarce. / Przeprowadzona 
p1·óba 14 dniowa dała wyniki 
bardzo dobre. Wydajność pro­
dukcji :iie zmniejszyła się, a 
przyspieszeniu uległo tempo 
pracy. Obecnie wynalazek mój 
zastosowany już jest na wszyst. 
kich maszynach. 
Oglądamy maszyny i widzimy 

na każdej z nich aparacik, któ­
ry wyznacza odległośG przyszy­
cia guzika lub zrobienia dziurki. 
Cieszę się - mówi tow. Dur­
czyńska, że }a choć kobieta wnio 
slam -pomJ·sł, usprawniający 
produkcję w przemyśle odzieżo­
wym. Przynosi on oszczędności 
wszystkim zakładom. 

Prosimy towarzyszkę Dur­
czyńską o wyjaśnienie w czym 
tkwią oszczędności uzyskane z 
.zastosowania usprawnienia. 
Informuje nas, że uchwytną 
oszczędnością jest !!!<ierowa nie 
do pracy w zespole t.aśm·rn·ym 
pracqwnic, które były poprze­
dnio znakowaczkami. Dziś ich 
pracę zastąpiła maszyna; daje 
to miesięcznie w przybliżenL1 
około 2.500 złotych oszczędnoś~i. 

Tak to racjonalizatorstwo. i 
nowatorstwo przyśpiesza wyko· 
nanie planów produkcyjnych i 
przynosi poważne oszczędności. 

l 
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Ogłoszenia drobne OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczalni na nazwi 
sko Przyłuski Bolesław. 

18229 

SKRADZIONO legit. zw. 
zaw., Ligi Kobiet, TPPR i 
tramwajową na na~wisko 
Taczanowska Zofia. 

18227 

Km. 278-50. Komornik Sądu Grodzkiego w 
Kutnie, - M. Switkiewicz, mający kance• 
larię w Kutnie, ul. Sienkiewicza Nr, 21, na pod· 
stawie art. 602 k.p.c. podaje do publicznej wie 
domości, że dnia 20 grudnia 1950 r„ o godz. 9 ra 
no, w Kutnie, ul. Głogowiecka, blok Nr. 9, odbę 
dzie się licytacja ruchomości. należących do dłu­
żnika Walentego Sokołowskiego, składających si~ 
z szafy do garderoby i aparatu radioodbiorczego 
oszacowanych na łączną sumę zł. 360,- Rucha· 
mości można oglądać w dniu licytvaciii w miejscu 
i czasie wvżei oznaczonvm. lQ'J 

; 


